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P I E L G R Z Y M A  DO  GROBTJ J U " .
SŁO T , A O K IE L -u  W  P A U fŻ lJ .

W arszawa, 18 kw ietn ia. ( lJat.;. W  P a ry ­
żu odfcyła się doroczna pielgrzym ka. qo gro ­
bu J. Słowąpkm go na cm entarzu M o n l-  
m artre. P ie g rz1" tuka m ia ła  tym  razem  cha 
rak ter n iezw yk le  uroczysty, ze w zględu  na 
JTłająoo niebawem  nastanie przew iezien ie 
swłok '.Huszcza do kraju.

N O W Y  R Z Ą D  W  bUGOSŁAYS J L

B ia logród , 18 bm Prezes B ad y  m in i­
strów  i 1 aonowicz /teżył onegdaj aa ręce 
kró la  dym isję cuisgo jabinotu.

W  m otyw acl dym is ji powńtdziane 
jest, że po uchwaleniu przez  L ig ę  budżetu

l i  ustawy finansow ej oraz po uzyskaniu 
przez rząd  liezbednych pełnom ocnictw  w  
cela  zrea lizow an ia  program u gospodarcze - 
go, ja k  rów n ież po zawarciu  im iow y w spra 
trio pożyczki zagran icznej na cele inwesty­
cy jne gospodarcze i kom unikacyjne, daje 
sje obecnie odczuwać z różnych  w zględów  
ro trzoba  utworzen ia gabinetu na nodsta 
\va,eh rozszerzonych bardzie j m ocnego 
i  trwałego.

Białog-ród, 18 kw ietn ia. (Pa t.) N o w y  
gabinet ukonstytuował się w  składzie n a ­
stępującym  : P rę ży  d ju ir. spraw y wewn.
i  ośw iata ab in terim  V e lja  V u k iczew icz , 
spraw y zagraniczne V o ja  M nrinkowicz.

t \ ,4

Mastal&ici i Kondratowski
SKŁADY 

MATERjAŁÓW BUDCWLANYCH 
I W  LWÓW, UL. 3-rf A J A 2,

TELEF. 2-87. 
poieca: cement wapno, gips murarski, da­
chówkę pal mą, kafle, pepę dachową, cegłę 
zwykłą i dętą —  płytki posadzkowe —  i 
inne materjały buaowlane, w a g o n o w o  

i ń e t a i 1 i c z n i e. 18ó27
Dostawa na budowę wiasnymi zaprzęgami.

Wykrycie morderców sp. Cynarskiegc.
K rw a w e  pokłosie świąteczne w e Lw o w ie . 

Tragedia m tfurna.
. i . Si , ■

l

Gdzie by.a uK.r.J:a 
premja 25 ziotowa

W ieku  N ow ego " z dnia 16 kw ietn ia  br. T 
na stron icy 6-tej.

Otóż na te j s tron icy znajduje się a r t y ­
ku lik  pt.: „U cieczka  kupca do A m e ry k i" .  
<t następnie y o d ty tu lik : . ,Byi k u p a  m
W Z 'oc  zow ie itd ." i  tak i tekst uknzat się 
w  całym  nakładzie.

W  numerach prem iow ych  p od ly lu lik  
tam b r zm i:

„ B y ł  Kupcem w Łobzow ie".

K to  w ięc  m a w  ręku egzem plarz „W ie ­
ku N ow ego " z  pow yższej daty, gdzie na sr.r. 
6-tej znajdu je się podtytuł ik

„B y ł  kupcem w  Łobzow ie".

aieehoe się zgłosić z tym  numo* ąrn w  godzi - 
naeh przedpołudniowych w  Sekretariac ie  
nasze j Redakcji, gdzie o trzym a za zwrotom  
tego egzem plarza

25 M. gotówką.
N a jb liższe  prem je 25-ziotowe zam ieści • 

W y w num erze czw artkowym .

W  j j n a  w  C h i n a c h .

W Chinach .ustąpiło znaczne zaostrzenie się sytuacji wskutek w ielkiego naprę­
żenia stos unitów ooiitj cznych -między riądem  pekińskim a r-ądem sowieckim. Ponió.-aa 

grożą lalsze powikłania wojenne, a Rosja sowjecka aypowiada niedwuznacznie myśl 
rr rojnej intei yencji, rząd mg. postanowi* wzmocnić kontyngent'swoich żołnierzy w 
Chinach. — Rycina nasza przedstawia burmistrza miasta Plymouth, żegnającego kugi 
angielski pułk Devona, udający się do Szanghaju.

E M I L  U R I C H
Lw ó w , 3-go M aja 7  te i. 505.

MkSlfHY  do pisania, liczenia i powielania
pierwszorzędnych faoryKatów 15,8

AMERYKAŃSKIE TAŚMY i KALKI JS.Yi^SS
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Traktat w łosko-w ;glersti
S ł o s s y  ■ f / o s y .

Oddźwięk w opinji europejskiej. Bolszewicka .Prawna*. 
Półoficjatny ę>es francuski. —  Stanowisko angielskie

i pogląd polski.
Pom im o żyw ego  zainteresowania op in ji i

spraw ą Chin, gdzi<- dokonują ąię obecnie 
w ca le ciekawe zm iany i przem iany, 

w izyta  hr. Bethlensi w R zym ie  
n ie przestaje budzić oddźw ięków  w prasie 
io p in j i  europejskiej, k tóra  w iąże z  n ią  ca ły  
szereg mniej lub więcej trafnych ohserwa* 
eyj. N ie można przecież zapominać, że w i - 
zy ta  ta m a wagę nie juko taka, leez jako 
pew ien objaw  bądź eo bądź wyro ntomaty- 
ezny w  akladuie stosunków cui opejskicn.

P rzeg ląd a jąc  praso europejską, najle - 
p ie j może będzie zacząć od

bolszewickiej „Prawdy*% 
jako, że pismo to, n ie baw iąc si<5 & żadne 
dyplom acje, w a li istotn ie , p raw dę" prosto 
av oczy. „p raw dę" oczyw iście czasem ten­
dencyjną, P isze  tedy „P ra w d a " (7 1Y .), że 
zbliżenie wiosko - węgi ;rmdc dokonywa się 
IMtd bezpośrednim protektoratem Anglii l nra 
na ceł u w yparc ie  w p ływ ów  francuskich 
z, Bałkanów  i stworzenie blok. i antysow &. 
ck iego na nołnd. - wschodzie Europy. J e d ­
nocześnie w ym ierzony -ustaje

śnrertolny eros M alej Enfeucię.
1? uzbijająe M . Ententę, W łoch y  nie 

ty lko  w zm acn iają  s^o jo  stanowisko na Baf- 
kanaeJi, lecz rów n ież toi*ują drogę dla 
w p ływ ów  angielskich. W b ieby , W ę ą ry  i  R n  
m u iija  z  rezerw ą  w  post aci B u łgarii, to

nowy blok antyfrancuski, 
zorgan izow any przez A n g lję  na połudn io­
w ym  - wschodzie Europy. ' L ecz  drogiem  
swem ostrzem blok ten zw rąea  się przaeiw  
Z. 8. S. R .

Tak  ocen iają ąuaw ę S ow jety . Ocena 
bądź m bądź ciekawa.

Półofiejalny „Jonrnal des debato" 
m u sin  oczyw iście zabrać g ios  w  tej, drażii- 
"ve;i dla Francji, sprawie. U w aża, że trak - 
ta tw ło sK o  w ęgiersk i jes t następstwem 
po lityk i liu sso lim ego  >zokauia kontaktu 
■v Europie, ekcae .? ten czy  inny sposób o- 
sł-ięjinć hegemonie nad częścią kontynentu, 
pefozonoge niędzy Adriatykiem a morzem 
t isameni. Tw ierd z ić  m ożna z  pewnością, że 
hegem onia na Bałkanach jest g łów n ym  ce­
lem  p o lityk i faszystow skiej M usrolin i czu­
je  się dotkn ię ty  1 >nkm-enc:ia na tym, te r e ­
n ie ze strony dyp lom acji francuskiej i  w y ­
rzuca ję i  traktaty, które zaw arła  z  p a ń ­
stwami M. En tenty.

Państwa Malej Emente maja swoje po­
wody. dla których me chcą pawierzyó 

swoich losów Mussołiniemu.
ów ; izah się z  soba. aby uniknąć ewen­

tualny cli zakusów W eg je r  na  swoje te­
ry tor ia .

K om en tarz o fic ja ln y  francuski jest —  
ak w idać — dość spokojny, choć Francja

im a  wszelkb powody do zdenerw ow ania 
P rasa  angielska 

omawia traktat, ten z w aściwą sobie 
wstrzemięźliwością, Jody u je  „W estru inster 
Gaz>’tte“  zaznaczą, że Mussolini. chcąc w eią 
gnąc .Vęgry do bałkańskiej, anty jugoslo  - 
w iańskięj orjen tae ji,

sailiilby cios F rancji, 
k tóra starała, się przesil;odzie wzrostow i 
r p ływ ów  w łoskich na B ałkarach . ,.M «n - 

chester G ua iu ian " podkreśa, że pou^jsanie 
tego  traktatu oznacza d la  W e g ie r  to. iż  ze 
zw yciężonego w rogu  stają sie one pań­
stwem. z lrtórem i»a lc iv .s l«  liezvć.

Z  tych  założeń wychodząc, żąda ..Czas", 
ażeby

Polska,
idąo rów noleg le  do akcji w łoskiej, *. awarii 
z  W ęgram i traktat arbitrażu  i przyjaźnił g
i  p ize z  to zapew niła  sobie poważna glos 
w  najbliższem  sąsieibdwie.

Trr ♦ *
’ sptąwye le j, dziś na terenie p o lityk i 

europejsk iej tak bardzo aktualnej, przesyła; 
aam  nasz korespondent budapeszteński na­
stępujące u w ag i :

Budapeszt, w  kw ietn iu
Traktat, w ęgiersko - w ioski, podpisany 

onegdaj w  R zym ie  przez M ussolim ego i  br. 
Bethlena, n ie jesŁ skierowany przeciw  ża ­
dnemu państwu i  etanow i tom samem w aż 
ny krok naprzód w  kierunku p a cy fik a c ji 
Europy.

K ra jem , n a jb ardzie j może w te j k w e ­
s tii '‘ntoresowanym , o  ile  chodzi o  sprawy 
gosp od arce , jest oczyw iście Jugosławia", 
p rzez tei y to r ju n  k tóre j m o ż l iw m  jest do 
stęp W ę g ie r  do Fium e, portu, odpywiaaoja,- 
eego interesom  w ęgiersk iego  św iata  kupiec 
kiego; R ząd  w ęgiersk i musi w ięc w  n ieda­
lek ie j przyszłości zawrzeć dotyczący układ

W . E A O R T .

święcone.
Jak zwykło, opóźniłem się. Zamiast o go­

dzinie pierwszej, zjaw iłem  się na „święco- 
nem“, o godzinie wpół do Czwartej. Grubszy 
nietakt -  ale eóż poradzę!... Ta), i uż je ­
stem! Przeprosiłem  zacnych gon  jo  larzy (ło­
nu i obecnych gości, usprawiedliwiłem się 

jak mogłem i zasiadłem do stołu, zastawio­
nego z królewskim przepychem.

Rozglądiiąłem  się ; io obecnych i 7 rado­
ścią Ktv rordzilein bardzo mała ilość .,najo-
nffiałi: Niema kula ego ze znanych mi piecze- 
n iarzy, metafizyków, sportowców teatrolo­
gów, karnmlmrzystów czy pijaków, bez b li­
żej określonego zaworln. Ba — niema, nawet 
chioniezncj o;-',doby wszysr.kien imienin, eocz- 

' nic, jubileuszy i wyżerek świątecznych, archa­
icznego radcy, zasypiającego często pr/y stole 
między jedną mową, '•'—.poczym j.ąeą się od 
Dydony, M ineiw y i Fm jasza, a druga, koń- 
cząer. się na ITozerpin ie, Cyceronie i Pose j­
donie!

Same nowo i nieznane mi twarze. Panie 
o lekko zaróżowionych twarzyczkach kamei, 
rzezanych w e ie lis tjin  onj Ksir; o chrapkach 
rozdętych obiecująco, o ustach rozchylony eh 
w uśmiechu, jak  owoc pękniętego gran.iti i 
ot oczach tryska.iąeycti ożywieniem, im ełi- 

^ gciM-ją, doweipen' i radością życiu.
Przeżuwam jakiś krwawy ochłap* niewin- 

n!e zamordowanego wiepirza i patrz^ na to 
ni< zwykłe, prz^ystejne i orzem iłe twarze pa.ń, 
prowadzących arcyzajim* iące, lekkie i do­
wcipne rozmowyi ze swoimi ąsaadami przy 
stolo. \ znowu ei sąsiedzi! Sami bajecznie 
m ili ludzie. Co za wena, co za tężyzna i roz­
mach zamaszysty, iśeio męski! dajj ci łudzi© 
umieją się śmiać w piorę, mówić kiedy no trze 
ba, stoe się ośrodkiem zainteresowania, oży­
wiać i wciągać J' 1 ozmowy tych, Którzy nie 
potra fili sjfl. wybić aa pierwszy plan tow;t-

rzysł i ego zebrania! Nie, coś podobnego prze- 
i j  v am pciuz p ie ."s.tj od lat powej nnych. 
V id z f  dokoła siebie twarze j  >sne, różowe, 
uśmieermięte. W  oczach ich c .jz  się Lk ierk i 
chochli ko watego uśmiechu, chęć f ig ?araeg 
p zekomarzania się, pnst ta rozbawionych' 
dzieciaków i błyski szampańskiego tempera­
mentu, trzym anego na wodzy zrównoważe­
niem ducha

P łyn ie  nurt ożywionej, beztroskiej i prac 
m iłej '■ozmowy, przerywanej racami znako­
mitych „Don mot*8*‘, uiedoTiow iedzeń, dorici 
pów i dwuznaczników. A  wszystko w najlep­
szym gatunku, stylu i smaku Zda się, żo do­
bra Bo da, w chwili jakiegoś kaprysu, kabała 
zebrać się na tent „święconem", wszystkim 
najlepiszym „eo asierom** polskim

Drogą asocjacji myślowej przenoszę sie 
/•aptem na ulicę Jabłonowskich, gdzie gnie­
ździ się w id k i samotnik, a znakomity pisarz, 
Stanisław W asylewski. Wchodzę na schody 
i dzwonię do przedpokoju. Tak, pan jest — 
na swoje nieszczęście — w domu. S iadaj! Tak 
się maszl Co nowego?... — A  no, przyjzedlem  
cl Powiedzieć że nie masz racji. Pisałeś ty ­
le, że w Polsce łudzić nie umieją rozmawiać 
i  ze piękny przym iot, jubteluej, n iłe j i oży­
wionej i“ozmowy, między Polakam i obojga 
płci, dawno d iab li w zięli — a to jest niepra­
wda! T y le  tylko chciałem ci Dowiedzieć, bo 
spieszę z powrotem do łych ludzi, którzy 
iwu.ro twierdzenie obalili do góry n.tgami. 
A do i

Siedzę Wjęe znowu wśród grona prze ai- 
łego towarzystwa i słucham, nie wierząc w ła 
mym nszom.

— Dawno pana chciałem poznać — zwra­
ca się tło mni • mój najbliższy sąsiad z pra­
wej. —  Słyszałem o panu w iele i c-zęst * czy­
tam pana. N ic zgadzamy się wprawdzie w 
zapatrywaniach politycznych, gdyż jestem 
wiec; bożnym W ielk iej Polski, ale tam gdzie 
chodzi o sprawy intelektualne, jestom mię 
d.iynarndoweer i.

— N ie m ilszego nie mógł mi pan powie­
dzieć! — odrzekłem szczerze zdumiony,

i Jakto, więc pan nie nważa człowieka od­

miennych zapatrywań politycznych *a skoń­
czonego idjotę?

_— Przeciwnie, m ój panie! a i moi naj-, 
hliżsi przyjaciele, jesteśmy zdania że p-mk 

ątem zacietrzewienia partyjnego, nie wolno 
ludziom zasługi, pracy, ezy talentu, odm*, 
w iać uznania i szacunku, choćby się znajdo-' 
w ali \. krańcowo przeciwnych obozach [>olfe 
tycznych. Lansowanie miernot, nierobów ¥ 
durniów, tylko dlatego, żo m ają zabarwienie 
tego siuuego mlłanm polilytznego, csłj  ko. 
terji party jne j — a przemilczanie, poniewie­
ranie, lub wtrącanie ludzi inatree i zabarwio­
nych, jest takim samym absurdem, jak  np 
dopatrywanie się cech stadnych, rasów jeb. 
czy narodowych w dziele gcnjalneg > mate­
matyku, astronoma, ezy geologa. Eaoteluą 
zasługę i pracę umiem ocenić i uznać nawet 
n przeciwników polityczny eh ńfoź pan .ui 
przykłaii tak w ielkiego człowieka ja ! P ijL  
sndski. Mam duże zastrzeżenia co d< po lityk i 
prowa ’3onej przez jego  otoczenie, a le to nie 
przesądza sprawy, abym go nie uważał za 
największego eseiowieka dzisiejszej Polski. 
Ton człowiek na własnych barkach dźwignął 
Polskę i podnarł walący się gmach i dlatego 
zasługuje n i  m oje pełno uwielbienie, jako 
człowieka i  na wdzięczność, jako dobrego 
Polaka.

— Jakio?, pan?... W iccoboźny Obozu 
W ie lk ie ] Polskit._ A leż  vo niesłychane!.,.

— Dam panu dowód, że mvślę, jak md 
■Oę.

Tu zadzwonił dyskretnie, widelcem  ̂ ta­
lerz i njawszy kieliszek lekkiego wina w rę­
kę, zawołał; "

— Przepiękne pauie i zacni panowie! /iu> 
nim wzniesiemy toast na cześć naszy eh go­
spodarzy godzi się, abyśmy w yp ili zdrowie 
tych, którymi Polska tak w iele zawdzięcza, 
Sądzę, żo będę wyraiam  ogółu, jeś li wzniosę 
t„ast na cześć Pierw, zego Marszałka [‘ olski. 
Niech ży je  Józef Piłsudski!

i Głośne: Niech ży je ! zawtórowało t r &  
«łowom.

, Wyznaję, z© ; baraniemu.
I — Ozy v, obozię Wielkiej Polski w€ł^«mst
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x Jugosławją i uregulowań Drzedewszyst- 
fciein kweutje ta ry fow e  tranzytowe.

Prasa  jugosłow iańska n e  p rzy ję ła  
W zasadzie zb y t radośnie w ieści » zaw arciu  
traktatu przj.,aźisi pom iędzy W ęgram i a 
W łocham i, jednakże s fe ry  rządowe w y r a ­
ża ją  całkiem  spokojnie chęć prowadzenia 
p e jtrak ta ey j na tem at uruchom ienia portu 
F i o ino, znajdu jącego się obecnie w  stanie 
praw io  że n ieczynnym , tem bardziej, że w y ­
wóz tow arrw  yę.gierskich przez tery torjnm  
państwa S. H  S przysporzy .Tugtoławjc 
znacznych korzyści m atcrjalnych.

W ęg iersko  - -wioski traktat p rzv *a źn i, 
zaw arty  nr la t dziesięć, s tw orzy ł także 
i  pod w zględem  politycznym  korstełac ję 
eułliiem  noiyą opiera jącą się na zbliżeniu  
dwóch państw- co. do ustroju r sądzenia tak 

a  bardzo z  sobą spotrew a lonych .
K ierunek  p raw icow y w e W łoszech, za- 

®.naciu.jący sic? w yb itn ie  od czarów M usso- 
l i i  i e g o , znalazł oczyw iście noodobanift 
w icraiu, którem u przewrót, kom unistyczny 
da ł sto porządnie we znaki i k tó rv  dziś. 
wzorując sic nn faszyzm ie włosk;m. w pro­
wadzali i nad0!  wprowadza w  życ ie  us+a w y  
społeczne, obow iązujące powszechnie we 
Włui.zech. a  skierowane głów n ie przeciw  
prądom lew icow ym ,

Tem  też tłum aczyć należy poparcie W ę­
g ie r  zo »tronv W ioch  w  kw estii zniesienia 
kontro li wojskow ej, która fak tyczn ie  już 
usiała, w yw o łu jąc  n iem a lj zamęt w  kołach 
M a łe j Ententy.

M ieczysław  Lisow ski.

sądy pracy. i-da - Malty na
EK T  ROZPORZA D ZE N IA  1’ IfHZY. ! WPROJEKT ROZPORZ USZEK [A  PR E ZY  
DENTA RZECZY OSPOM TEJ.

I I I .
Sądy pracy i anawia się na podstawie

rozporządzenia M insterstw a Spraw iedliwo­
ści i M inisterstwa P ia cy  i Opieki społecz­
nej.

Nowa ustawa nic usuwa więc w tym 
względzie ba.uzo niekorzystnego przepisu 
starej ustawy a strjaekiej.

Ustawa o sądach oraoy tylko wtedy mc 
że zaspokoić potrzeby pracowników, ożol 
zarządza, ze w każdej miejscowości, w której 
istn ieje bardziej rozgałęzione życie gospo­
darcze, jest ustanowienie sądu pracy obliga­
toryjne.

W  przeciwnym razie będziem.- nadał 
świadk ami nienormalnego str nu, żc up. 
Małopolsc© precz iwowa. K r kowa i  Bćalc i 
niema nigdzi- sadów nrzemysłowych, tak, że 
ogi mm; więJcszość proco wników pozł awiona 
jest nadal odrębnego sądownictwa. j

W  tym  kierunku wym aga projekt nowej i 
ustawy stanów czo uzupełnienia, jeżeli sądy 
pracy nie "  ają się ograniczyć do drobnego 
tylko damka pracujących.

Skład sądów pracy.
Jak wiadomo, wedle dotychczasowej 

nstawy, sąd przemysłowy składa! się z sę­
dziego zawodowego, jako przewodniczącego i 
lwóch a*e.-,i ć w, wybranych przez pr&oeymi- 
ków. P ro jek t nowej nstawy znosi wybieral­
ność asesorów i na miejsce asesorów wybra­
nych wnrowadza asesorów, mianowanych 
przez Ministerstwo- Przepis len spoikal się 
z bard;, silną krytyka organizacji pracow­
ników, które uwalają. że asesorowie, miano­
wani przez władze administracyjne, uawet 
przy zastrzeżoneni w projekcie uwzględnie­
niu proponowanych przez organizacje zawo-

Ekstrakt słodowy zneutralizowany dla nie­
mowląt

sporządzony ze specjalnego słodu przez Kra­
kowski Browar JWPana br. Gotza. 

Ekstrakt słodowy INFA-M ALTYNA został wy* 
próbowany i zostaje pod siałą kontrolą Szpi­
tala św. Ludwika dla dzieci (Prymarjusz Dr.

Wład. Bujak).
Wyłączne zastępstwo i sprzedaż hurtowna na 
cały obszar Rzeczypospolitej, Polska Sp. Akc. 
„PIIARM A* Magister B. Jawornicki w  K  akow*e 
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down kandydatów — me będą m ieli zaorania 
wśród reprezentowanych przez siebie kół.

K ry tyk a  słuszna już choćby z tego i zglę 
du, że postanowienie projektu oo do składu 
sądu narusza o znane powszechnie 2asa lę  
niezależności sędziowskiej ad władz admini­
stracyjnych, 'jest uzasadniona także dlatego, 
że niweczy za ado sunorządu pracowników 
w odniesieniu do sądów pracy

Zastępstwo przed sądami pracy.
Ustawa o sądach pracy rozszerza zakres 

osón, uprawnionych do zastępstwa, dopusz­
czając wyraźnie zastępstwo wyznaczonych 
przriz stowarzyszenie zawodowe członków 
tych stowarzyszeń. W  ten si osób dopuszcze­
ni zostają jako zastępcy funkcjonariusze or­
gan izacji zawodowych. Obowiązująca obec­
nie ustawa austrjacka jopuszcza jedynie za­
stępstwo przez uczestników. zawodu i to ty l­
ko wtedy, jeże i i strona wykaże, że sama sta­
nąć nie może lub że nie petrafi swych spraw 
bronić.

Nowa ustawa daie więc możność k w a lifi­
kowanego zastępstwa, które szczególnie W

lak myślą, jak  sżahowny pan? — spytałem 
nic mogąc ochłonąć ze zdumienia.

— Przeważnie. Eneja sianu i salus Rei 
publicae wzięły gorę nad obłędem p arty j­

n y m .
— A  d la czeg »ż w takim razie nikt nie 

odsłoni kart? Dlaczego całe społeczeństwo 
■tic. zjednoczy się w gracy i wysiłku około 
-budowaniu jasnej, silnej i skonsolidowanej 
Polski? t

— Hal nic odiazu Kraków  zbudowano! 
P rzy jd z ie  czas i na to. IV i era ml pan, że lada 
dzień «pc dziewai sic należy doniosłych zda­
rzeń w  ukształtowaniu się stronnictw poli­
tycznych Już czas przewidzeń!...

Przecierałem sobie oczy dłonią. M oja  są­
siadka z lewej, przcpięki a i fesłyczaa ouóbita 
zaśmiała się właśn e porŁLScwe z dowcipu swe 
go  sąsiada i zwróciła się dc roni©:

— Czy pan ślę nie ozwm ui zy  dzis ia jł 
T p to nieładnie siedzieć na da sany obok ko-

'oicty, która się tak cieszyła z pańskiego są­
siedztwa...

— A leż najmocniej przepraszam, N ie  je ­
stem wcalo nedąsany. Ptweżywam tylko 
ogromną moc lieznauycłi mi wzruszę.!, «zte- 
k i pauu wiceoboznemn. Proszę mi więc aa 
rować cnwilowe zamyślt nie.

# — Ach wy mężczyźni zawsze sobie macie 
o<» do powiedzenia, p dczas gdy my, kobi 
ty zostałyśmy odsunięte od „stołu pańskiego*' 
Nam, kob io to i. pozostawiliście wspan.ało- 
myśiiuc dancingi, cbarlestona, k ia, modni ar­
ki, fafałaszki, plotki — no i ból macierzyń­
stwa. Urobiliście sobie z nas. coś w rodzaju 
lalek, klóremi w chwilach kaprysu się ba- 

- wicie...
E j, czyżby pani naprawdę nie prze­

padała za charlestonem i nowym modelem 
kai»clu,s/.a

—- Otóż 'o ! I  pan me może uwierzyć, że 
współczesna kobieta polska nie jest .już. tom, 
ozem była. Dziś ośmdziesiąt procent kobiet 
tęskni za piaer; społeczną i za życiem peł- 
pcin. Celem życia dzisiejszej kobiety, to wal­
ka o et j czne ukształtowanie życia, to żmudny 
wysiłek zdąża jący da wprowadzenia harmo-

n ji v p o ła tan ą  kakofonję współczesności, 
nad którą góru je w.zask oszukującego han- 
u.arza i gwizd policjanta, zdążamy łziś do 
złagodzenia barbarzyńskich obyczajów po­
wojennych i pracować chcemy nad miodem 
pokoleniem aby doczekać się pełnowarto­
ściowych obywateli, umiejących żyć i nmie- 
raó za królestwo swego ducha; nam trzeba 
areny pracy i poświęcenia się. na które i udo­
wodnimy, że celem naszego życia, to nie 
mpdniarką, kino, suknia balowa, czy ogłu­
p ia jący flirc ik  w taucbudacb dancingowych
— ale prae£ wzniosła i zaszczytna nad for­
mowaniem o uszy społeczeństwa, krzepieniem 
go, umacnianiem w wierze w zmartwychwsta­
nie królestwa oożego na ziemi i nad jego  
tężyzną moralną. Ot, co nam potrzeba!...

— I  to mówi >ani? Pani, która spotyka- 
' łom w najgorszych tanebud: ch, w kinach, na 
wszystkich p iogr mach „Qu1 pro <łuo“ , na 
balach, kreciółkach i Bóg w ie gdzie jeszcze
— tylko n igdy na odczycie, ani przy żadne i 

i pracy społecznej czy kulturalnej.. Fani, kto
' re j mąż siedzi po uszy w długach, dzięki je j 

wystawnym toa tom; pani, która oprócz 
■ „Garconn. “  l „V  donny w sleepingu* nie 
nie czytała i czytać nie chce?...

| •— Fak. tak, mój panie! Tempera rnu-
1 tanliirl...
| v aśmiała się perliście i zwróciła się zuo-
i wu ku swemu sąsiadowi z lewej.
| Uszom własnym nie wierzyłem. Przecie­
rałem sooie gwałtownie czoło, w obawie, że 
uległem jak ie jś  niebezpiecznej halucynacji.

M oje yis-a vis jakiś bardzo dystyngowa­
ły  pan w smokingu, ściągnął na siebie teraz 

I oczy wszystkich współbiesiadników. Pan wi- 
*oooboźay objaśnił mi ie dyskretnie, że jest to 
wysoki urzędnik z W srszawy.

| — Przyzna je — mówił ó v  wysoki urzęd­
nik — że \. Wbrszawit niedocenialiśmy lu­
dzi z innych dzielnic. Weszło u nas po pros tu 
v  zwyczaj, aby bojkotować i tępić wszyst­
kich, którzy dzięki swoim tolentom i studj jm  
napłynęli do nas z pod innych zaborów. 
Przyznaję też, że Warszawa arogowała sobie 
prawa if przyw ileje m etropolji wobec zdoby­

tych i lKidbuych nrowineji. Czas b y ło  a tern 
skończyć! Dziś każdy warszawianin wie i 
zrozumiał, że niema [lz'elnic, nic jest jedna 
wielka niejHidzielna Polską, gdzie niema oby 
za le li pierwszej, drugiej i trzeciej klasy. 
Afinęly już te czasy, kiedy ladr półgłówek z 
domuwem wykształceniem bral górę nad 
ludźmi pracy i talentu, z racji swego war­
szawskiego pei.liodsenia. Jeśli Ba jeszcze ja ­
kieś antagonizmy, to i te — da Bóg — szeze- 
zną, bo wkońco przecież zdrowy rozum i lo  
gika zwyciężyć musza!

— O Boże! — myślałem gorączkowo. — 
I  lak mówi ty.pni y  warszawista i dygn itarz 
warszawski? \':es!ycd)anc!..,x

Dźwięk szklanki uderzonej łyżeczką w yr­
wał mnie z zadumy. Na tle ram y okiennej 
czerniła się sylweta jakiegoś wysokiego i tę­
giego pana. Ohrznknął dwa razy i i*ozpuczął 
mowę po... ukraińsku, Zdębiałem. W  domu 
rdzennic polskim mów7i ktoś i*> ukraińsku*... 
A leż to niemożliwo!... A  jednak mówił. M ó­
wił, że jako Ukrainiec i ezynnv członek par- 
t j i  radykalnej, chciałby powdedz.ieć co mu lo­
ży na sercu. D< ść waśni, ktore jątrzą i kopią 
przepaść między dwoma bralniem i narodą 
mi. Aspiracje narodu ukraińskiego mogą być 
■uspokojone nie drogą wichrzenia i irrydert- 
tv  ale drogą wzajornnych ustępstw, tolerau* 
etji i współpracy. N ie rewolucją unówił), al© 

j droga ewolucji — nie terorem, ale racją sta- 
f nu t]‘zeba się kierować, aby zbudo-wać po­
most z,gody i współżycia między narodom 
polskim i ukraińskim...

Zamoczyłem szybko koniec serwetki ło 
szklanki z codą i przyłożyłem  go sobio do 
czoła. W  mózgn moim wyraźnie coś si/J prze- 
yraealo. Ufa pół oszołomiony, łowiłem strzę- 

| py dochodzących mnie rozmów. Sicilzucy przy 
drugim końcu stołu, znany mi osobiście re­
cenzent teatralny mówił z ożywieniem >lc 
sw o je j sąsiadki. M ów ił o tern, że przyznaje,

; iż często był niesprawiedliwy, głupi i zaw i­
stny; żt przykro mu, iż przyc-zj nił się do 
upadku frekwenc; w  teatrach miejskich i ż « 
sw (lecznic .ego żałuje. M ówił dalej, że receu- 
-.entein został tylko przypadkowo, gdyż «d
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Historyczny wagon.

Historyczny wagon kolejowy, w  którym. w  rvku 1918 podpisano w  Comp5tgne za­
wieszenie broni między Ententą a Niemcami, a który stał dotychczas na podwórzu Do­
mu inwalidów w  Paryżu, zostanie odesłany z powrotem na swoje miejsce, w  którem 
■tał w  dniu zawieszenia broni. — Rycina nasza przedstawia historyczny wagoL w chwili 
opuszczania Domu nwalidów.

większych okręgach przemysłowych, gazie I dobrze nsiawoaaws.wo socjalne, będzie mia-
■«ini je robotnicze rozporządza-' r y s o -  ; ł «  wielkie znaczenie.
walłfikc „mymi sezi darzeni, znającymi ' (C. d. n.),

Jeszcze eden proces prowokatorski.
FANT AST V CTNY AKT OSKARŻENIA PRZECIWKO 12-sTU GRUZINOM O SZPIEGOSTWO NA

(łZECZ POLSKI.
(Korespondencja własna W ieku Nowego),

Charków, w kwietniu.
..W nalbi żi^ych dniach rozpocznie się w najw/ż 

,/ym sądzie Ukra ny sowieckiej głośny i niezwykle 
interesujący proces 12-stu szpiegów polskich (?). W 
ciągu ostatnich lat przyzwvczaihś»ay się do tego. 
Że władza bolszewicka od czasu do czasu inscenizu­
je prowokacyjne procesy sz-p egowskie. Prccesy te 
obliczone są przedewszystkiem na wywołanie efek-. 
tu za granicą, a najczęścif1 mają stanowić „rewanż“ 
za wykryci na terenie Polski różnycli wywroto­
wych organizacyi, inspirowanych lub terowanych 
Z Aioskwy.

Tak właśnie niedawno — po likwidacji iozma- 
Itych organizacyj komnnistycznycli w Polsce — 
władze bolszewick o raptownie wykryły ( ! )  — niby

na zawołanie - - aż przeszło 50 szpiegów polskich —
członków rzekomego sprzysiężenia, które jakoby 
rozcrągnęlo swe sieci szpiegowskie w progranicz- 
tiycli obwodach Proskorowskim i Kamienieckim (na 
Podolu). „Szpiegom" tym zarzuca się, że planowali 
tnasowe uśmiercenie pogranicznych strażników so 
wieckich zapornoeą trucizny, nadesłanej z Polski (?)

P-oces charkowski starow; klasyczny przykład 
neriidil 1 prowokacyjnoścł wszystkich pro :esów te­
go rodzaju. Wystarczy nadmienić, że na ławic os­
karżonych w roli „szpiegów polskich" fgurują nie- 
Polacy, naw/! nie Rosjanie, którzy sorzeJall się 
„sziaciiecklei Polsce", lecz znani działacze narodu 
gruzińskiego (I?). Jak m anowicie twierdzi akt os­
karżenia, istniejący od wielu lat w Paryżu „rząd

młodych lat m ia ł. zamiłowanie do służby w 
straży skarbowej. Dalsze jego  wywody za- 
głui zył tubalny glos "rubego bankiera, któ^y 
siedzącemu abok malarzowi wystawiał czek 
ua dwa tysiące złotych, aby mu umożliwić 
wyjazd na dalsze studja zagranicą — poważ 
uy i lecimy prezes zwierza] się przed s. nipa 
tycznym kanonikiem, że przepada za dziew 
ezętamj do lat 18-stu i że pi awo kot ielne 
powinno wieśćcie uznać rozwody — ustosun­
kowany fabrykant udowadniał, że ośmiogc 
dzinny dzień pracy ma swoje etyczne uzasad­
nienie i obiecywał lada d^ień przystąpić do 
socjalizacji swoich zakładów — dziw nie wy- 
szlaehetniony wydawca, wysra ..lał obok sie­
dzącemu literatow i kw it na zaliczką, — ma-1 
terja ln ie niezależny dziennikarz boży/ się na 
cały głos, że zastrzeliłby się natychmiast, 
gdyby odkrył na honorze swoim choćby naj- 
m n ieszą plamkę — ktoś dawał słowo hono­
ru, że ufunduje własną nagrodę literacką — 
innj zbierał podpi* y na członków „Zrzesze­
nia lila propaganuy życia umysłowego" — 
ów dawał subwencję na założenie tygodnika 
literackiego — a dystyngowana i siwa jak 
gołąb staruszeczka podniosła’ kieliszek z 
okrzykiem: Kochajm y się!

N ie! Tu dzieją się rzeczy nie ;amowite, 
aibo .ia zwarjowalem ! Co za ludzie! Co za ge­
sty! Co za temperamenty! Niesłychane! W y ­

wrotnej Gi t H“ , w skład którego w .hodzą i.ajwytiH- 
niej działacze gruzińscy Zerćtelt, Żurdjai,;, Ge- 
“ •.zkori i inni, miał zawrzeć uk<ad z  polskim szta­

bem g.intratnym o .współpracę na tlen ie boisze- 
wekłm. PoJska miałaby popierać i ułatwiać walkę 
p osw rbodzem i Gruzji, za co agenci „komitetu gru - 
zińskiego" mieli się odwzajemnić sztabowi polskie­
mu usługami natury szpiegowskiej.

W  wykonaniu tego układu, oczyw ścic stano­
wiącego utwór bumej fantazji prowokatorów cze- 
istów — 12 gruz ńskich działaczy, obecnych oskar­

żonych, miało się przy pomocy władz polskich prze­
dostać do Sowdepii, aby zb erać informacje i tajem­
nice woiske we wedle wskazówek i rozkazów pol- 
Sjfich '? ) Ody już byli w posiadaniu wymaganych 
tajemnic woiskoy yel, zamierzali przedostać się Z 
Powrotem do Pdski, lecz na samem pogranczu zo­
stali njęcl i mieli się przyznać, że byli ua usługach 
sztabu polskiego

Jak zapowiada prasa tutejsza, proces będzie ob­
cował w szereg sensacyj, mających równocześnie 
„kompromitować" ruch gruziński i... czynniki pol­
skie W  rzeczywistości zaś aranżerowie procesu 
zr* erzalą do zohydzenia wszystkiego, co pmskle 
w cczarjj s*i. -okłc[; rzesz ludności polskiej pozo­
stałej w piekle bolszewickiej Stałc sic to głów- 
nem zadaniem i hasłem działalność" komunistów 
wśród tnte'szych Polakow, którym chce się obrzy- 
uzlć Państwo Polskie. W tej intencji niedawno ic- 
den z renegatów polskich — Skarbek. - -  m"ał bez­
czelność otwarci- przechwalać sie w Kijowie, iż' 
ozrięk." propagandzie komunistycznej. Połskt dz sie" 

sza. Polska szlachecka (!?) mą w mdimści polskiej 
na Ukri.i.de największych I naiz?c'eiszvch wrogów* 
Coprawda, test to jedynie pobożnem ży zertfem 
Skarbaa i lnnvch renegatów, ale świadczy tamże 
wymownie, w f"Vch rozpaczliwych stosunkach wal­
czy ludność polska ita Ukrainie o zachowanie swe) 
nor ode woścl... Dawny.

W Holandii znikają 
wiatraki.

la we. daje „uliczkę - endek p ije  zdrowie 
Piłsudskiego — recenzent przyznaje, że jest 
głupi — dobrze sytuowany dziennikarz nie 
może doszukać się planu i na swoim hono­
rze — imdują nagrody literackie, zak adają 
tygodniki, wysyłają m alarzy nu studja, so­
c ja lizu ją  fabryki — panie tęsknią d<| pracy 
społecanej i reform atorskiej — znikły różni­
co, zniwelowano garby nieporozumień — 
skonsolidowane pan  je i zjednoczono wszyst­
kie dzielnice... Niesłychane!

Coś tu zaszło, czego mój rozum zrozu­
mieć nie może. Coś w tem jest! A le co?...

Rzuciłem przypadkiem okiem pou 3toł. 
Cała baterja wypróżjjj o n j.h  flaszek, tonia- 
ku Jdartell... Ach, tak!... W szystko stało roi 
się jasne i zrozum iale..

— A  na „święcone" nie należy się spa- 
źn łió  o trzy godziny! — nówił przemRy go­
spodarz, ujm ując mnie filu tern ie pod brodę.

(>rexler i Synowie
dftky i > rferace,

Słynne wiatraki holenderskie, nadające 
krajobrazowi holenderskiemu n iezwykły urok, 
znikają z dnia na dzień. W edług statystyki, 
ogłoszonej przez Związek opieki nad wiatra­
kami holenderskiemu, z 3604 wiatraków, które 
istniały w  r. 1923, zburzono w* ostatnich latach 
45 procent. Rycina nasza przedstawia typowy 
holenderski krajobraz z wiatrakiem.
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Napad la mieszkania.
Trzy ofiary nożowca.

vd; W  realności przy ul. P e lte  arnci 1. 47 
mieszka Józef Dżumy-k, agent handlowy, 
w raz z swoja matką Barbarą. Narzeczona je- 

1 go jest niejaka Józefa Purska, która stała się 
przedmiotem zazdrości ze strony niejakiego 
Edwarda Panejki.

W  niedzielę w ieczorem do mieszkania 
Dżuttiyków wpadł Panejko, w yw o ła ł tam a- 
wanturę, przebił nożem Dżumyka w  aogę, po 
czera jego matkę, Barbarę, ranił w  głowę. 
O dy z pomocą Dżumykom nadbiegła Parska, 
rozjuszony Punejko rzucił się na r.ą, nic zwa 
żajac wcale na to, że jest ona w  odmiennym 
stanie. Poranił Parska nożem pc twarzy, a 
następnie pchnął ją nożem kilka razy w  pierś 
tak, że ta upadla na podłogę bez.przytomno- 
ic i.' . , ■" . V ’ . 'i

Na miejsce przybyło Pogotow ie ratunko­
we, które Purską w groźnym stanie życia 
przew iozło do szpitala.

Paneiko po swym czynie zbiegł. Policja 
zarządziła za nirn poszukiwania.

Strzały
przy ulicy Żółkiewskiej.

(d ) W czoraj niejaki Bronisław (dręczyło 
liczący 24 lata, zamieszkały przy ul. Podzam ­
cze 1. 7, postanowił z okazji świat wyrównać 
swoje porachunki, jakie miał z A R

• mieszkającym przy ul. Zóikiewskiei
1, 107. Ziawił się on zatem w  mieszkaniu R, 

a w  czasie ostrej wym ó yki wyjął
nóż z kieszeni i zamierzał mm pchnąć R

j.V:- . . _ i.
Ten widocznie na taki atak nył przy goto 

wany, bo równocześnie w yją ł z deszeni re­
w olw er i dla swej obrony przed Greczyłą na 
postrach oddał z niego trzy stizały. Z powo­
du tego do mieszkania Ri wkroczyła
policja, która G reczyłę aresztowała pod za- 
tzutem asiłowanego przebicia nożem.

NADESŁANE.

SUKNA
OObftROWE

MĘSKIE 
I DAM3K!E

NAJTANIEJ NABYĆ MOŻNA w  FIRMIE

Lu d w ik  K A LS K I
Lw O w . Rulew skiego r —  (naprzeciw  K atedry).

ubiii podwodna za 300 franków.

Dnia 5 kwietnia 1016 roku wpadła niemiecka łódź podwodna U  2ft w  sieci żelazne 
przv4 portem Havre we Francji i dostała się w  ręce francuskie. Po zawarciu pokoju została 
weieiona do marynarki frai c., ale wkrótce >enana została za niezdolną do pełnienia służby 
i wycofana z stanu czynnego. Dowództwo frane. marynarki sprzedało ją towarzystwu „Union 
des łyndicats ouvriers“ za cenę 300 franków szwaje. Obecnie bezrobotni zajęci są rozbiórką 
części metalowych i miedzianych łodzi. —  Rycina nasza przedstawia łódź U 26 przed 
rozbiórką.

Uroczysta chwila w Zamarstynowie.
Policjanci w zastępstwie grona nauczycielskiego. —  Ksiądz gwardian 

święci dary. —  Ooaarowanie 20? najbiedniejszych dzieci.
(d.) W  W ielką, Sobotę przed południem 

odbyło >*ię uroczyste rozdaw nictw o święco­
nego najuboższym  dzieciom, zam ieszkałym
w gm in l i Zam arstynów . M ianow icie  obda­
rowano 207 dzieci, z k tórych  każde otrzym a 
ło  : baj -kę, p iern ik , kiełbasę, polędwicę, i  3 
ja jj.. H o jn e  to obdarowanie nastąpiło z fun 
duszów gm innych  staraniem  kom isarza rzą 
d o w ego , radcy Anton iego G orgosza , 
a  w  skład kom itetu , k tó ry  za ją ł
się tą  sprawą i  rozdziałem w  istocie n a j - 
tiedn iejszym  obok radcy Gorgosza w ch o ­
d z ili : jego  zastępcy pp. Sklepiński i H op - 
fen, ks. gw ąrd jąn  Ohmura, ks. dr. Banaś, 
S iostry 1 Miłosierdzia z  Ochronki, panie Siw- 
kowa i M ańkowska, oraz p. K ow a l, jaao  
p rzed  ta w ic ie ! k lasy  pracującej.

U roczyste rozdanie św ięconego odbyło 
się w  odnow ionej sa li gm innej. Tam  obok 
k ilku  stołów, przepeln ionycu św iąteczn j - 
m i daram i, zebrała się biedna dziatwa czę­
ściowo pod _ p it '--ą rodziców , częściowo bez 
żadnej opieki. N iem ile  ra z ił fakt, że m im o 
zaproszenia r ie  ja w ił się dyrektor szkoły 
p. R óżyck i, an i jeden nauczyciel, jak  ró­
w n ież an i jedna nau czycie lka  Toteż 200 
dzieci szkolnych w  lak uroczystej i podnio­
słej chw ib n jf w idzia ło  w sali swoich w y ­
chowawców  i  by ło  bez opieki pedagogi - 
oznej, a nauczycielskie g ion o  szkoły, z a - 
m arstynow skiei zastąp ili po lic janc i gm in­
ni, których  poi ;ceniom dzieci m usiały się 
poddawać. Całkiem  w ięc  zrozum iałem  by-

fó, żc taki pobejant w ro li izkom ego w y ­
chowawcy bardzo raził, zaś nieobecność na­
uczycie lstwa n iem ile dotknęła inspektora 
szkolnego Jankow sk iegt, k k iry  tam zjawrił 
się w  zastępstw ie insp. Zak lik i.

"Na tę moczystość p rzyb y ł także s ta ro ­
sta lwowsk radca Z ie lińsk i z  komisarzem 
starostwm Piw ookim . Oi ok pow yż w ym ie­
n ionego korni mtu z  p. Gorgoszem na czele, 
liczn ie też ja w ili się członkow ie R ad y  
gm innej.

K s. gw ard jan  Ohmura w yg łos ił krótk ie 
okolicznościowe przem ówienie, wyjaśnia^ 
mc dzia tw ie znaczenie Św ięta Zm artw ych ­
wstania, podnosząc zasługi radcy Gorgosza 
tak dla gm iny, jak  i  d la  zebranej dz ia tw y 
eo do obdarowania święconem, oraz n ie­
zw yk łą  miłość ojoowską dla zam arstynow - 
jkieh dzieci ze strony starosty Zielińsk iego, 
który osobiście się. jaw ił. Następnie ks. 
rwa. 'djcin Chmura, którem u asystował kę. 
dr. Banaś, dokona5 pośw ięcenia darów  w ie l­
kanocnych. poczem nastąpiło ro zd aw n ic ­
two. Obdarowane jadłem  dzieci z ro zp ro - 
m ienionem i tw arzyczkam i opuszczały p rog i 
budynku gm innego, śpiesząc do swych m ie ­
szkań, by do nich wnieść choć trochę rado­
ści św iątecznej.

W  czw artkow ym  numerze „W ick u  
Now ego" podamy zd jęcia  fotograficzne, do­
konane przez naszego spraw izdawcę w  
chw ili, gdy ta uroczystość się odbywała.

Krwci^e święta we Lw ow ie.
39 wypadków pchnięć nożem, strzeiań i pa biciu.

(d.) T ym  razem  św ięta  W ielkanocne 
b y ły  ye  L w ow ie  bardzo krwaw e. W  ciągu 
dwóch du i m ie liśm y jedno zabójstwo, o któ 
rem  piszem y osobno, a 30 wypadków pobi - 
cia, pchnięć nożem i  strzelać, i  czego ty l - 
ko w  samym trzecim  kom isarjacie po licy j­

nym  p rzy  u licy  Ba lonow ej zanotowana 18 
pchnięć noźent. P rze z  2 dn i po lic ja  i  stacja 
ratunki w a  bardzo w ie le  m ia ły  do czyn ie - 
nia, W ie le  osobników- odstawiono do s zp i­
tala, a m nych umieszczono w  aresztach 
po licy jnych .
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Największa atra­
kcja, —  najwspa­
nialszy program 
w  czasie ŚW IĄT

w kinie 
Fatamorgana
płac Marjacki 10.

Niedziela 17-go kwietnia 1127.
p r o g r a m  Ś w i ą t e c z n y .

Jeden z najpiękniejszych film ów „U F Y “ o czaru­
jącym przepychu w ystawy i  scenarjusza p, L

K o c h a n k a  O f i c e r a  ochrany.
dramat w  10 ak t z czasów carskiej Rcsji. W  gl. 
rolach: Włodzim ierz Gajdarow i Marcel a Albnni. 
Ponadto: Matsch bokserski Demssey-Tunney oraz 

szereg zdarzeń w  swiecie. 18831

Doborowa ilustra­
cja muzyczna. —  
Najprzystępniej­

sze ceny wstępu

w kinie 
Fatamorgana
plac Marjacki 10.

Z  pośród w ażn iejszych  w ypadków  j e ­
den m ia ł m iejsce w  hotelu „L itew sk im !- 
p rzy  u licy  Żółk iew skiej 1. 94 Tam  w stanie 
podchm ielonym  w ie lka  awanturę w yw o ia l 
S tefan  Bojanowski pomocnik ślusarski, za­
m ieszkały p rzy  u licy K leparow sk ie j ]. 17. 
G dy groz ił nożem , z ja w ił się tam zawezw a­
n y  posterunkowy F icek  i  usiłował Bajane w  
skiymu odebrać nóż. W  czasie szam otania 
się Bojanow ski pchnął nożom posterunku - 
w ego w  pj awą rękę.

C iężko raun i s u : Jan M akow ieck i, 
zarohnik, którem u zięć w  czasie spożywa - 
n ia  święconego rozh ił g łow ę ta lerzam i ; 
Szczepan K u śn ierz  o  rzym ał rani' k łu ta  
i tłuczoną na g łow ie  ; Józe f e Pnrska k ilka­
krotn ie pełm ięta nożem  w  pierś ; Barfe Łra 
D żum yk m a rozb itą  g łow ę; Józ. Tadziów ,

robotnik, p rzeb ity  nożem w  pierś ; A nn a  
K a rp iak  m ą ranę- ciętą ; M a rja  W aren ica  
otrzym ała  głęboka ranę w  piersiach; Józef 
Jędrzejko, m otorow y tram w aju  e lek tryczne 
"o , dwukrotnie p rzeb ity  nożem w p lecy ; 
M a r  jam K rau s dotk liw ie poran iony i  p o b i­
ty  ; Franciszek Felczarsk i, robotnik, p o b i­
ty  i  poc ięty  nożam i; Józ, Dżum yk p rze b i­
ty  nożem ; Jó re f B ury, m urarz, ranny w  
rę k ę ; Leon W ojtow icz, pracownik k o le jo ­
w y , postrzelony z  rew o lw eru ; Jan  D uda, 
strażn ik Tow arzystw a  , Czuwaj" p rzeb ity  
nożem ;; M endel 'P irom  ciężko pobity.

Nadto w  am buiaiorjnm  P ogo tow ia  r a ­
tunkowego zgłosił się jakiś foężóz zna, l i  - 
oząey 54 lata. K tóry n ie chciał podać swego 
nczwiska. M ia ł on na ciele k ilk a  ran tłu - 
ezonyeh i  ciętych.

Zabójstwo p ry f Parteósklel.
Nożem w samo serce.

(d) Niejaki Józei Kutny, murarz, liczący 
lat 23, znany nożowiec, nieślubny syn Kata­
rzyny Kulnej, liczącej lat 56. a zamieszkałej 
przy ul. Panieńskiej K 30, w  niedzielę w ielka­
nocną ju t o godzinie szóstej rano przyszedł 
do swego znajomego Ludwika Szymona 2-ga 
im. Florjana, liczącego lai 21, mieszkającego 
przy ul. Panieńskiej !. 3. Po  krótkiej rozmo­
w ie Kutny w raz z Florianem udał się do ko­
ścioła św. Marcina, skąd wrócili o godzmie 
dziewiątej, poczem zabawiali się p rzy świę- 
conem. W  czasie ,yrn do mieszkania Ploi ła­
nów zajrzał jakiś Franek i w yw o ła ł Kutnego, 
który tam z powrotem wrócił dopiero po go- 
dzicnie, a że był „zabaw iony" 
spać.

Po  drodze.
Przed  godziną dwunastą w  południe Flo­

rian obudził Kutnego, poczem wyszed ł razem 
z  nim, aby go odprowadzić do mieszkania 
przy ul. Panieńskiej I. 30.

Na propozycje Kutnego po drodze Florjan 
Wstąpił z nim do Szymona Horaka, zamiesz­
kałego przy ul. Panieńskiej I. 9. Tu w  miesz­
kaniu zastali Horaka z żoną, jego szwagra Ba 
kaja, murarza, z żoną IVlarją oraz rzeźnika Gu 
stawa Różyckiego. P rzybyłego  Kuthego z  
Florianem dość życzliw ie powitali Horako- 
w ie. Następnie uraczyli ich wódką, jajkiem 
święconem i piwem, poczem Florjan z Kut- 
nym pożegnał cafe tow arzystwo i obaj w  zu­
pełnym  spokoju opuścili mieszkanie Horaków.

Stąd Florjan odprowadzał Kutnego do do 
mu, a gdy przechodzili ulicą Panieńską n w y ­
łoni ulicy Piastów  spotkali matkę Kutnego, 
itó ra  szukała syna, gdyż dowiedziała sie w  
międzyczasie, źe on jest w  stanie podpitym. 
Teraz w szyscy troje udali się do mieszkania 
Xinnych przy ul. Panieńskiej i. 30. Tu Florjan 
rozebrał Kutnego z  ubrania i u łożył go na łóż 
ku do snu.

Atak na mieszkanie.
W  tej samej chwili pod drzwiami miesz­

kania powstał hałas, drzw i o tw ą ily  się z ło­

skotem, a do wnętrza wtargnęli: Horak, Ba- 
kaj i Różycki, którym tow arzyszyły żony Ho 
ruKa i Bakaja. W ów czas leżący na łóżku Kut- 
ny, zorientował sie w  sytuacji i do wchodzą­
cych zawołał:

„c zy  aż tu przyszliście nim* oićP‘
Na to Horak, podchodząc do łozka, odpowie­
dział:

},to sie w ie“
i pięścią uderzył Kutnego w  twarz. Równo­
cześnie do łóżka podbiegł Bakaj, mając pod­
niesioną rękę do góry, w  której .trzyjnął

zadał cios Kutnemu. 
położy ł się : W  jednej chwili w  mieszkaniu powstał krzyk, 

a Kutnowa poczęła wołać o pomoc, w  czasie 
czego napastnicy wybiegli z  mieszkania. Kut­
ny zerw ał się z łóżka i zakrwawiony ubrał 
na siebie czarną skórzaną kurtkę, chwycił do 
ręki żelazny garnek i w yb iegł za uciekający­
mi. Na podwórzu dopadł Różyckiego, a chwy 
c iw szy go za marynarkę, począł się Z nim 
szamotać, przyczem  Florjan chwycił R óży­
ckiego za ręce, a Bakajowa to samo uczyniła 
z Kutnym, usiłując ich oLu rozerwać.

W  tym samym momencie Bakaj i Horak 
byli iuź za bramą na ulicy. Gdy usłyszeli 
krzyk Różyckiego, natychmiast wrócili z po­
mocą Róż3rckicmu, zwalili Kutnego na ziemie 
w  pobliżu drzw i dozorczyni doun, poczęli 
go kopać nogami, w  czasie czego Bąkaj w y ­
ją* nóż i nim

pchnął Kutnego w  samo serce.
W idząc to wszystko Florjan, stanął w  0- 

łron ie zaatakowanego Kutnego, w y ją ł z kie­
szeni swój nóż i nim

zadał cios Bakajowi w  plecy, 
poczem w  tej samej chwili uciekł z p< o wór za 
i pobiegł do trzeciego komisariatu policyjne­
go przy ul. Balonowej, gdzie też dał znać o 
cafem zajściu.

Cios Bakaja, zadapy Kutnemu na podwó­
rzu realności p rzy ul. Panieńskiej I 39, był 
śmiertelny Nóż przebił serce, toteż Kutny w

kilka sekund później na miejscu zakończył 
życie.

Na miejscu zbrodni zaraz zjaw ił się przo­
downik Pankiewicz z trzeciego komisariatu, 
oraz zawiadomiony o tym wypadku komi­
sarz Batorski w raz z w yw iadow cą urzędu 
śledczego, Lorchem. Na podstawie zeznań 
Floriana natychmiast aresztowano całe towa 
rzystwo, a to Bakaja z żoną, Horaków i RA* 
iy c k ie g Ł  których sprowadzono do urzędu 
śledczego.

°ów iiież na miejscu zjaw ił się lekar2 
.liejski dr. Kielanów ski, który na zwłokach 

Kutnego stwierdził dwie rany, pochodzące od 
ciosów nożem. Jedną na plecach, a drugą 
śmiertelną na piersi przy samem sercu. Zara­
żeni stwierdzono, że na łóżku, na którem le­
żał Kutny, znajduje się duża plama krwi.

W reszcie dr. Kielanowski orzekł, że mor*' 
derca Józef Bakaj nie iest jpany, daje jasne 
odpowiedzi i o wszystkiem opowiada w  nale- 
żytem porządku, natomiast dr. Kielanowskl 
stwierdził, że Różycki i Marja Bakajowa czy; 
nią wrażenie pijanych, zaś Horak jest pod­
niecony alkoholem.

Zwłoki Kutnego odstawiono do Instytutu 
m edycyny sądowej, a po ukończunem śledz­
tw ie o godzinie dziewiątej w ieczór komisarz 
Batorski polecił odstawić do aresztów  Józefa1 
Bakaja, murarza, liczącego lat 35, oraz Ludw i 
ka Szymona 2 im. Florjana, liczącego lat 21, 
zarobink^ Natomiast pozostawi! na wolnej 
stopnie: Bakajową, Różyckiego i Horaków'. 
Jutro rano Bakaj i Florjan odstawieni będą do 
okręgowego sądu karnego p izy  ul. Batorego.

M adomość o zabójstwie, dokonanem na 
osobie Kutnego, lotem błyskaw icy rozniosła 
się po okolicznych ulicach i Zan,arsL nowie 
Toteż ze  wszystkich stron począł na ul. Pa ­
nieńską napływać tłum ciekawych osób skuł 
kiem czego musiano zaw ezw ać odJzial poli­
cjantów’ pieszycn i konnych celem zaprowa­
dzeni;. porządku.

W  jutrzejszym numerze „W ieku Now e­
go" podamy odnoszące się do tej sorawy zdję 
cia fotograficzne, dokonane na miejscu przez 
naszego sprawozdawcę. $

P Ł A S Z C Z E

NIEPRZEM AKALNE
P R A W D ZIW E

tiu rb e n  js
FOŁRCA FIRM A 1532]

A LA V! LLE BE PARi&

G A B R Y E L  S T A R K
PLMC MARJAUCi 11.

msaata

Wtaniania i kradzieże
(d) Bernard Rappapnrt, właściciel sklepił 

spożywczego ln zy  ul. Mikołaja Reja I. 9, do­
niósł policji, i e  w  nocy d*o jego sklepu dostali 
się złodzieje. Zał raił oni 10 kg. herbaty i w ie­
le artykułów spożywczych różnego rodzaju.

Następnie nieznani spia: cy wi .imali sic
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& k  strych rea.noścl przy u!. Cebulnei 1. 13. 
■Tu na szkodę Racheli Laufer skradli hitlizne, 
Srfartości 800 z „  lani znowu wtargnęli na 
atryth domu przy uL Nęcklego 1. > l zabrali 
iWUksza ilość bielizny na szkodę Dawida 
Mlinza, malarza.

Z restauracji Ignacego Menscha przy ul. 
fcygmuntowskiej f  7 nleznnri zlodzieże skra­
dli w e  flaszkach wino. wódkę 1 miód, warto- 
Scl 650 z l j  a z szafy w  mieszkaniu O leksy 
Palusa przy ul. Wuleckiej £ 4 garderobę i bie 
liznę.

W reszcie w czo ia j policja aresztowała 
14-leinicgo Jana Kmiecia za kradzież prze- 
.wudów elektrycznych na szkodę Estery 
W eiss  przy ul. Jagiellońskiej 1. 18.

W ę g r y  m o n a r c h i ą ?
Układ między MussoUnim a pr .m,eret« węgierskim.

<7 elpfnłifiu <>«t tinszei?. a.sr<tłi‘|Mi;il"ntoł
W arezaw a  (j.) Jak donoszą % Budapo - 

szt.ii, w tamtejszych kołach nonarchii-Hy * 
canyeh ob iega w o łosk a , żc m iędzy Mussoii- 
n im  i  prem ierem  w ęgiersk im  Bethłcnem  
nastąpiła iKmfna umow a w  *pra wie 

wprt wadzenia i& poparciem  W io  ,o 1 
A n g lji  areyksięciu  A lb rech t a Habs­

burga na tron w ęgiersk i.
A k c ję  tę pop iera  podobno W atykan , 

W od le  cytow anej pogłoski, W ę g ry  maja 
ztożyć przyrzeczen ie, że n ie  wejdą w  żadne

kom binacie z i mu mi państwam i naddunuj- 
skienii, & arcyksiążę A Irech t rua osobiście 
zapewnić, żo
zrzeka się wszelkich nretensyj do byłego 

tronu austriackiego
W  kołach raonarchistycznych li cza się 

z  powołaniem  arcykslęc-iu A lb rech ta  na 
restytuow any tron w ęgiersk i w  niezliyt dit- 
.ek io j przyszłości oraz u p ew n ia ją , ze za  ta- 
kiom załatw ien iom  sprawy jest także obe - 
cny regen t w ęgiersk i H orthv.

Wielka awantura- któ­
reś u ie  b y « & .

iw MIĘDZYCZASIE SPR'. INA WLAMYWACZIU  
OKRA.DLA MIESZKANIE

(Od naszego korespondenta.)
Stanelawów, w kwietnia.

I1z) Onegtlaj wracała do swego m esikama Sta- 
aUMawa Wo.Cłevuov._^a. z ani, przy uł. Woiczyniec- 
‘U i. 27.  Oey j u ?  byta biiSKo domu, ujrzała na u- 
(>cv we łzach tonącą ja, «ś panienkę, która, jak się 
rakazalo, byia U-iemia Kazimiera B aiowąs. Wzru­
szyło się serce V» o.citcuowskiej i spytała płaczącą 
t przyczynę aespeificd, a gdy dowicdziąia się, że 
Białowąs nie ma guz e przeaocować, wzięła ją do 
siebie, tembare uej, że mąż konduktoi koiejowy. wy- 
fsebał lego drua na siużoe. Przespały obie wspólnie 
i  rano uuaiy si<i do miasta, gdzie rozłączyły się. Po 
jakmś czasie gospodyni wróciła do domu, zadowo­
lona z miłosierdzia, okazanego bliźniemu, gdy wtem 
z trzaskiem otwady się drzwi i wpadła zdyszana 
Blalouąs. komunikując. Ze na dworcu kolejowym 
.wybuchłą straszna awantura. Mianowic e mąż Woj­
ciechowskiej, spóźniwszy sie na pociąg, wpadł w 
•złość i grożąc swojej żonio, z rewolwerem i scyzo­
rykiem, chciał b cc do dornu, jednakże policjanci 
obezwładnili go i czekają iej przybycia.

Wojciechowska, znając zapalny charakter ,-.ve- 
tgo męża, uwierzyła odraza wywodom Bialouąsów- 
uei- Natychmiast wyszły obie z domu, a Wójcie- 
Chowsk? pob egła mpr-ód na dworzec, chcą; zba­
dać, co sie dzisie. Szybko się lednak uspokoiła, al­
bowiem zapytani o sprawę nosterunkowi. odpo 
wiedzieć musieli ruszeniem i am on, gdyż w istocie 
dworzec stanisławowski nie był wtedy widownią 
żadnej wogóle awantury Zrozumiała wtedy, że pa­
dła ofiarą sprytnego podstępu, ktlry m ał ią drogo 
kosztować. Mj_: no w.cle Białowąsów na obmyśliwszy 
iea na prawdopodobnych przesłankach oparty wy­
bieg i wyprawiwszy gospodyni? % „  miu. włamała 
się do mieszkań a wytrychem rc zbiła kufer i za­
brała z tamtąd wielo biżuterii I bielizny, a potem 
ulotniła się z łupem.

Zrozpaczona tym sianem rzeczy Wojciechów ■ 
.ska dała znać do urzędu śledczego, a ten w krót- 
fcun czase wykrył kryjówkę pomysłowej wtamj- 
araczki I oddal ją prokuraturze przy sądzie okre­
sowym w Stanisławowie.

li poprawę bytu ppcztuwców.
Podniecony nastró]. —  Słuszne postulaty.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa. (j.) W alka o poprawę bytu • inależy oczekiwać wybuchu strajku tieiintu- 

pocztowców ;rwa daiej. Zarząd Zwiąż - etracyjnego. W ina za ewentualny stra jk  
ku pracowników poczt., telegrafów i lelefo- i dalsze konsekwencjo snuta całkowicie na 
nów porozumiewa się z kołami prowincjo- rząd, który mimo realnych moiliyfości nic' 
nalnemi co o,o sposobu prowadzenia da l- cne© uwzględnić siuuznych postulatów poez 
szej walki. W e  czwartek członkowie Zarżą- ioweów, a  udzielonych prze* członków raa - 
du Związani mają być prayjęci przez wio© - du obietnic nic spełnia. Blok wyraża w koń 
premjera Barbie dla przeprowadzenia ostu cu solidarność i  akcją pocztowców i zapc- 
tecau eb perttaklacyi. • u łada, żo na wypadek, gdyby z powodu

Blok Związku kerounikaoyjnego ogło- podjętych przez poeztowcói/ kroków r z ą ł 
ził komunikąl w którym stwierdza, ze zamierza! ąjosować jąldekoltyitjc represje, 
wskutek stanowczo łdmownego stanowiska J Blok westąpi w  formie jak najbardziej sta- 
rządu wmbeo minimalnych postu1 atóy aowezej w obronie pocztowców i słowjówęji 
pocztowców nastrój w sró ’ po< itoweów w Jch postulatów, 
całym kraju zaogn ił się tak, i#  lads chwila1 V

PfśLłatiy złota na Polesiu.
Wkrótce rozpocznie się wydobywanie złotodajnego piasku.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa (j). Syrawa pokładów złota na to poleskie. Przesyi>ywa-łem w palcach worek 

Polesiu nie przestaje zajmować w daiszjrni gruboziarnistego piasku, o zło tawern ©dole- 
ciągu uwagi op in ji pabneznej. W.trszawdica ulu. ^ la jt fn jii sic w. nim gęsto rozsiane świe- 
prasa czerwona określa tereny poleskie, na oąoe (datki i grudki ze złotem
fetórycs znajdowftć się uioją te pokłady. m l»  , 
nem polskiej Kiondikis. Obecnie wyjeżdża im k jyh  świecących biało 
Polesie specjalna komisja czeutc znawców z Obecnie .ioszcze trudno 
prof. Morozowiczem n i czele dla zbadania 
całej sprawy. Nadmienić należy, że proi.
Morozewiez w wywiadzie, udzieloiiym p r^ d  
stawieielow i P a T A , potwierdził prawdzi­
wość podanych dotychczas prze* prasę czer­
woną intpm ineyj.

Spec. lin y sprawozdawca JEspressu P o

Josl takie inna odmianr piasku o płat- 
-  jest to srebro. 
v.\'kopyw«ć ł ( o ! o  i  

srebro, fed}’ż wodr dochodzi do głębiAośei 1 
metra Ody r, as tanio sucha w a . wyiloby w o­
nie złotodajnego piasku będzlę już łatwem.

Najw iększe |>okindj znajdować ;it- ma­
ją  w okolicy wsi WiołjEie Różany. Tutaj w 
lipou 1925 r. gospodarz Kopczuk przy kopa­
nin studni natrafił w głębokośei 3 do 4 me-

Z G I E Ł D Y .
Lwów, duła 19. kwietnia. 

Na dzisiejszej giełdzie purannej nieoficjalnej 
iąattno 7.f dolary efektywne zŁ 8DS.

"aunego" ni mieszcz- w dzisiejszym nuniorzc tró r  na pia«ok, y którym  znalazł płatki i 
tego pisma dłuższą korespondencją, w  której grudki złota o średnicy około 2 m ilim etry, 
między innemi pisze: miałem już w ręku zło- ‘ ' —

K r w a w a t r a g e d l a m i l O s n a .
b lpa ^ny amant zadał swej ofierze 13 ran sztyletem.

(Tolefonem od naszego korespondenta).

DrarMci chmur o 115 
piętrach.

Liczyć będzie 400 metrów wysok.
(b) W  Nowjąn Jorku p iy j stąpiono do 

budowy olbrzymiego drapacza ehnnr, który 
będzie miał 400 metrów wysokości i posiadać 
będzie 115 pięter.

Wuijtzawa. (j.) W  stenie św ięta rozegra 
U  sio w  W arszuw ie krw aw a cragcdja na 
tle miiosnem. Zredukow any 'posterunkowy 
po licy jn y , 27 le tn i R yszard  W asilew sk i za­
b ił sw oją  sąsiedkę. 30 letn ia m ężatkę Sztej- 
mandKrą,

aaając j e j  13 ran sztyletem .
P o  dokonaniu tego < zynu  W as ilew sk i 

sam usiłowaś odebrać sobie żyraie,, ran iąc 
się trzyk ro tn ie  ciężko 1 ym samym s z ty le ­
tem. Jak svynika z przenrow ad^m ych  d o ­
chodzeń, W asylew sk i od dłuższego e^nsn 

przesiadł,wał Sztejm anowa p ro p o rc ja m i

miłosnemi,
które ona k a lcgon  cznie odrzucała. W  lu-y - 
tycznym  dniu W asilew sk i zaczaił sic na 
podwórzu i  gd y  Sztejm anowa wyszła i  mic 
szkania, _

podszedł do niej i próbował jeszez® ra/. 
nakłonić ją  do uległości.

G dy Sztejm anowa, którą W as ilew sk i 
cIiy  y c il w  objęcia, w yrw a ła  xnu się. W as i - 
tew sk i, rozwścieczony odmowa. rr\(loł)y ł 
przj-gotowany szty le t i  zadał nim swojej o- 
fio rze  13 śm iertelnych ran.

„E PO K A * O R G AN E M  P A R T J I PR A O Y .
(Telefonem  od naszego korespondentą). 
W?, szawa u ). JDzienniK warszawski 

„Ef>oka‘* wychodzi obecnie jako organ Pat

szezono zawiadomienie, że w związku ze zmia­
nami v  składzie personalnym wydawców pi- 
sraą redagować jo będzit od tą i komiłet te- 
dakci .my, w którego skład wchodzą posło­
wie Marian Kościnlkowski i Jerzy Barański,

Żji Prawy, W numerze świątecznym umie- oraz red„k lor Stefan Grosslern.
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HJąrie morderców
p r e z y d e n t a  ś p . C y n a r s k ie g o

Plan zemsty. — Przygotowania do mordu. — Zbrodniarze 
przyznają się do wszystkiego.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, (j) Po  kilku dniach energicz- tego W alaszaa w  dniu • bm. uda? sie te ka-
nego śledztwa uua’o się wreszcie w ykryć 
sprawców morderstwa, dokonanego na osc- 
bie prezydenta m. Łodzi śp. Cynarskiego. 
Mianowicie w  pierwszy dzień świąt o godzi­
nie 5-tej nad ranem, do posterunkowego poli­
cyjnego, stojącego na placu Wolności, pode­
szło dwóch robotników, którzy oświadczyli 
mu, że
muszą widzieć sie natychmiast z naczelni­

kiem urzędu śledczego, gdyż znają 
sprawców morderstwa-

Na skutek złożonych przez nich zeznań komi­
sarz policji śledczej w raz z kilkoma w yw ia­
dowcami i owym i dwoma robotnikami udał 
się do mieszkania bezrobotnego Adama W a ­
laszka. W  malej izbie, zajmowanej przez W a ­
laszka, znajdowało się kilka osób przy św ię- 
conem, zakrapianem obficie wódką. Gdy poli­
cja weszła do izby żona Walaszka zawołała: 

„Mój inąż nie zabił prezydenta!" ‘ 
Komisarz, po Drzeprowadzonem na miejscu 
dochodzeniu, zaaresztował wszystkie znajdu 
jące się w  izbie osoby i odw iózł je do urzędu 
śledczego. Tutaj Walaszek

złożyt worost sensacyjne Teznania, 
przyznał się do pepeinionego morderstwa i 
wskazał jako 

swego wspólnika 21-letniego Kazimierza 
Rydzewskiego.

W obec tego kilku policjantów i w yw iadow ­
ców udało się do mieszkania Rydzewskiego 
przy ul. W łocławskiej w  Celu aresztowania 
go. Rydzewski spal jeszcze, a gdy, zbudzony 
ze snu, ujrzał mundury policyjne, starał się 
uciec. Jednakże 

,  ubezwladniono go i odprowadzono do u* 
rzędu śledczego.

Z zeznań, złożonych przez Walaszka, w y  
niką że został on jeszcze przed kilku miesią­
cami zwomiony z miejskich robót brukar-

mienicy, w  którei mieszkał zamordowany pre 
zydent i tam

czekał na niego w  klatce schodowej.
Gdy prezydent, jak zwyczajnie, schodził z 
mieszkania, aby udać się do magistratu, W ala 
szak przystąpił do niego i prosił go o robotę. 
Prezydent odmówił, a Walaszak znieważył 
go w tedy słownie. Jednocześnie powstała 

w  umyśle jego myśl zemsty. 
P ow ziąw szy  ją, W alaszek zw rócił się do R y­
dzewskiego, który karany już był sześciomie- 
sięcznem więzieniem

za usiłowane zabójstwo policjanta 
i zawiadomił go c swym  planie. Rydzewski 
zgodził się na współudzia; w  wykonaniu tego 
planu tem skwapliwiej, że przypomniał sobie 
iż to właśnie 

prezydent Cynarskl, będąc jeszcze sędzia 
okręgowym, skaza* go na dłuższe więzienie.

Z obmyślonjTn już dokładnie planem W a­
laszek w  aniu 14. bm.
kupił sobie za 4‘50 zł. długi nóż kuchenny,

*i Rydzewski uzbroił się w  cięki łom źe- 
lazny^

który miał w  domu. Tak uzbrojeni udali się 
do domu, zajmowanego przez prezydenta i 
czekali na niego w  sieni. Rydzewski, znudzo­
ny długiem czekaniem, jako „Zaw odow iec" 
zaczął oglądać drzwi, prowadzące do znajdu 
jącego się w  parterze magazynu i wyciął w  
nich otwór, który, jak wiadomo, dał w iele do 
myślenia organom śledczym bezpośrednio po 
dokonała zbrodni. Gdy prezydent Cynar- 
ski ukazał się na schodach, Rydzewski, zau­
w ażyw szy  go, zawołał:

„Walaszek, szykuj się!“ 
i chwycił momentalnie prezydenta za prawą 
rękę, aby uniemożFwić mu w ydooycie re- 
w olweiu . W  tej samej chwili 
przyskoczył Walaszek i wbił prezydentowi 

nóż w  brzuch.
skich. Przez cały czas starał sie on usilnie r, dokonan 1 *e£ ° czynu otiaj uciekli. Udali
przyjęc.e go z powrotem do pracy, a nawet 
udał się z taką prośbą dc wiceprezydenta mia 
sta Groszkowskiego. Spotkawszy sie z odmo­
wą,
postanowił zemścić się na wiceprezydencie.

Przedtem jednak chciał jeszcze spróbować o- 
statniego środka i poszedł do prezydium ma­
gistratu. gdzie prosił, 

aby dopuszczono go do prezydenta Cy- 
uarskiego.

Jednakże prośbie tej jego odmówiono. W obec

się oni do pewnego domu przy ul. P iotrkow ­
skiej i tam

w ustępie ukryli skrwawiony nóż-
W ysłani obecnie w yw iadow cy znaleźli tam 
istotnie nóż, którym W alaszek zamordował 
prezydenta. W  zeznaniach swoich W alaszek 
kilkakrotnie podkreślał, że Rydzewski poma­
gał mu w  dokonaniu zbrodni. Na wniosek pro 
kuratora

obaj sprawcy morderstwa stawieni będą 
przed sąd doraźny.

U k w ^ a c ia  szajki szpiagowskiej.
Wykradzione tfskitfTłenty d?sta‘ ‘ się w ręce władz bezpieczeństwa,

(Telefonem  od naszego korespond.)
W arszawa, (j.) Z  K a tow ic  donoszą o 

zlikw idow an iu  w yk ry te j w  dniu 17 b. m. 
nowej sza jk i n iem ieckiej, k tóra  by ła  na 
usługach w yw iadu  niem ieckiego. W  rę­
ce w ładz bezpieczeństwa dostały się 
p rzy  te j sposobności w ykradzione aokn 
m enty państwowe, które członkow ie 
czajki usiłowali przewieść na stronę 

niem iecka

gdzie oczek iw ali ju ż na n ich  n iem ieccy 
znawcy i  fo togra fow ie , ab y  dokument? te 
zbadać i  sfotografow ać. Obecność tych  w y ­
słanników niem ieckich została urzędownie 
stwierdzona.
Z  -wyników śledztwa okazuje si ę, że człon­
kow ie sza jk i m ie li otrzym ać 

za dostarczone dokum enty 30,000 marek 
niem ieckich.

W ładze polskie b y ły  już jednak na tro - 
p ie  szpiegów  i %  de cynu jącym  momencie 
p rzych w yc iły  ich. Stw ierdzono, że 

członkow ie sza jk i u praw ia li sw ój p ro ­
ceder ju ż od szeregu m iesięcy 

i  stara li się o naw iązyw an ie stosunków t o ­
w arzysk ich  szczególnie z  w ojskow ym i i  u - 
rzędnikam i polskim i, gd yż  zam ierzali u w i­
k łać ich w  awoje.i sieci. Dotychczas 

aresztowano, w  związku z  tą sprawą, 
cztery osoby, 

a miaaowicie: dwóch obywateli niemieckich 
i dwóch polskich, przyczcm  trzej z nich sa to 
Niemcy z urodzenia, a' jeden Polak. W śród 
aresztowanych znajdują się dwie osoby ze 
sfer rzemieślniczych, znane w  szerokich ko­
łach na terenie Górnego Śląska. Ze względu 
na dalszy bieg śledztwa 
nazwiska aresztowanych trzymane są w  ta­

jemnicy.

N O W F  B A N K N O T Y  20-ZŁOTOWE
PFełefonem od naszego korespóndenta).
W arszawa (j). Ukazały się już w obiegu 

nowo 20-złotowe banknoty, drukowane na 
białym  rypsowym papierze z marginesem 
niezadrukowanym z lew ej strony. N a mar­
ginesie tym znajduje się znak wodny, prźed- 
staw iający Kazim ierza W ielk iego, a poi1 niw 
cy fra  20 zk Na nie pieskim tle przedniej 
strony banknotu znajdują sig Pgury, z któ­
rych Iowa przedstawia i olnika, a y-aw a 
usyinholizowanie przemysłu i handlu. M ię­
dzy tomi figuri.ii i tarcza podłużna, ozdobio­
na u góry medaljonem z cyfrą  20.

Z s?»!i o d c z y k w e l .
Prcf. dr. Juliusz Kleiner: J. Słowackiego 

„Genezls z ducha".
Autor świetnej monografji o Juljuszu Słó 

wackisn i znakomity znawca jego twórczości, 
prof. Juljusz Kleiner, w ygłos ił w  piątek w  sali 
ratuszowej odczyt, urządzony przez Zawodo­
w y  Związek Literatów  w  związku z tygod­
niem Słowackiego i sprowadzeniem zw łok 
wielkiego poety do ojczyzny.

L.cznie zebrana publiczność słuchała z  o- 
gromnem zajęciem w yw od ów  prof. Kleinera, 
który rzucił niezwykle ciekawe i nowe świa­
tło na powstanie i koncepcję fiiozofczna poe­
matu .Genesis z  ducha". Poemat, który po­
wstał w  r. 1844. tw orzy ł się pod w pływ em  
morza t temu też należy zawdzięczać tę ol­
brzymią głębi? poematu, który uważać nale­
ży za najbardziej uniwersalny urwór świato­
w y . Sam Słowacki przykładał do niego viel- 
ką wagę i uważał go za najważniejszy dzieło 
swojej twórczości.

Koncepcja utworu opiera się na bezpo­
średnim, niemal osobistym stosunku poety do 
nowej, objawionej prawdy zbratania sj sie % 
wszechistnieniem. Świat ca ły  uważał Słowa­
cki za historję ducha własnego, utrwaloną re­
alnie, a dzieję świata za autobiografie kosmi­
czną. W  „Genesis z ducha" objawia sie w ięc  
"otę-żny rozmach myśli Słowackiego dążącej 
do wyniesienia jednostki twórczej do wszech 
ogarniających rozm iarów świata.

Scharakteryzowawszy następnie utwór 
Słowackiego jaku poemat gnostyczny, o sil­
nym podkładzie naukowym, jako w ykw it 
szczytow ego rozwoju filozoficznej myśli Sło­
wackiego, wskazał prot. Kleiner na rozległą* 
tkwiącą w  nim kompozycję muzyczną, zmie­
niającą go w potężna modlitwę człowieka ar 
obliczu spokrewnionego z  nim w  każdej czasf 
ce wszechświat?..

Prelekcję prof. Kleinera, wygłoszoną * 
właściwą mu swadą, jasnością wykładu t
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barwnością słowa, nagrodziła publiczność i szu Słowackim, który ma się niebawem wra- 
gorącemi oklaskami Odczyt był niejako w y  jzać na półkach księgarskich, 
jątkiem z czwartego tomu monografii o Julju- | ---------------

\ 0 l r  o b r o n i e

D Y R E K T O R  M O NOPO LU  TYTO N IO W F- 
{ GO U S T Ę P U JE
. (le le fo iiem  od naszego korespondenta).

tV »rszawa ( j *  W  najbliższym  czasfr 
ustąpić ma zo swego stanowiska dyrektor 
monopolu tytoniowego, Bełza-Ostrowski .

WARSZAWA (j) V/ pierwszym dniu świąt na 
jednun z prze*1 lieść Warszawy przyszło do krwa­
wego zajścia. Mianowicie

brat w obronie siostry zabU lej męża.
Maż ów, nazwiskiun Wawszczak, został za kra- 
dz eż koieiowc skazany na trzy lata więzienia. 
Przed kilku dniami opuścił on wiezienie i chciał wró 
cić do żony, która

w międzyczasie zami eszkała u swego brata, 
Włoskiewicza, woźnego w pewnej instytucji pry­
watnej. Wrfwszczab odgrażał się, że zamorduje żo­
nę. Jtdyż

zabit brat Je| r teża.
(Tele fonom  od naszego koresponde.nta).

wyrzekła sie go i nie odwiedzrła w więż enia,
Ody wreszcie po kilkudniowych poszukiwaniach 
odnalazł on miejsce zamieszhan a żony,

ndal sie tam uzbrojony w siekłere. 
Włoskiewicz z siostrą zamknęli Się w mieszkaniu 
i nie chcieli puścić Wawszczaka. Wtedy ten 

wywalił siekierą okno i « targnął do wnętrza 
Między Whiskiewiczern i Wawszczakiem wywią­
zała ąjf walka. Włoskiew cz jednak okazał się sil­
niejszy, bo powalił napastnika i wyrwał mu siekie­
rę, którą jednocześnie 

zadał Wawszczakowie śmiertelny cios w głowę.

Krij nika bieżąca.
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SR0DA
rzym kat. Euchcrjussa, 
gr. kat.: Hrehorja.

Ohydne dzle£bfri]stw c.
Matka zabija syna dla.

Stanisławów, w kwietniu 
. ,’iz) Okropny wypadek, przeraża'ący oliydą i 

(wyrafinowatfepi,. zdarzył się onegdaj we wsi Wik­
torów, koło Stanisławowa. Tło jego przedstawia 
«ię następująco:

W gminie tej mieszkała wieśniaczka. Anna Saw 
czuk, której mąż umarł niedawno, pozostawiwszy 
synka, liczącego obecn e iat 9 By i ubogi, posiadał 
zaledy e chatę i 3 mor. pola, które umierając zapisał 
swemu potomkowi. Żona zgodziła się na dożywot­
nie utrzymań.e, T y c h ł o  jednak potem znudziło jej 
się samojue życe, to też postanowiła wyjść zamąż. 
Ponieważ jednak wiedziała, że trudno znaleźć męża.

. trzech u .irybw pola.
gdy się żadnego wiana nie przynosi, w głowie jer 
powstał pian usunięcia ze św iata własnego syna, a - ! 
śeb; tą drogą dojść do owych trzech morgów poła 

To też w odpowiednim momencie, gdy dziecko 
niespodziew ało się nlcz.go, zadała mu z całej słi 
cios tępe.n narzędziem w prawy policzek, który 
pozba i  ił go przytomności. Następnie omdlonego sy -1 
na wrzuciła głową nadót do beczki pełnej ropy sol­
nej, powodując jogo uduszen e. j

Policja, wpadłszy na trop ohydnej zbrodni, roz- 
poczę.a dochodzenia, rezultatem czego było ujęcie 
wyrodnej morderczyni i odstawienie jej do aresztów 
sądowych w Staniławowie.

Traytazna niespodzianka ojca.
Poszedł po trupa —  znalazł cyna.

(b) W  m'ejscowości Trois-Jettes (Francja), ziia- 
le?: )no ti ^pa młodego człowieka, rozciągi.iętego 
na ławce. Głowa *npa podziurawiona była kulami 
rewołwerowerpy Jeden z funkcjonariuszy admini­
stracji otrzymał polecenie zajechania z wozem m'ej- 
skim celem zabrania trupa dla stwierdzenia jego i- 
dentycznoścl.

Jakież było zdumienie tego funkcjonariusza, gdy 
w leżącym trupie poznał swego własnego syna! — 
Młody c.zlowek stracił przed kilkoma tygodniami 
swoją larzeczoną. Rozpacz z tego powodu dopro­
wadziła go do popełnienia samobójstwa.

R u m u ń s k i  R in a l d o  R in a ld in i  r ą d i v l v u s .
Z A O IĘ T A  W A juK A  B A N D Y  JM W  Z ŻA N B A H M E R JĄ .

Osławiony i .eden z najm ę' ezpioczniej- 
eyeh bandytów Niknlica, .. którego strasz­

nych i zuehwałycł napadach swego ssasu 
donieśliśmy — z jaw ił sie znowu po długim 
czasie ze swoją odważne bandą w góracu bu­
kowińskich.

W pobliżu Dorna-W atry m iał król ban­
dytów zamiar obrabować kasę tartaków d o ­
trą  — dowiedział sie bowiem, ż i  na drugi 
dzień miała nastąpić w ielka wypłata dostaw­
ców cloców irzew ny h. f, mdarmerjn dowie­
działa się yrczas. że N iknlioa nkryw 1 się ze 

Toja banda u chłopa w pobliżu wioski Arin . 
iWobec tego, że chytrość i nadzwyczajna 
lostrożność bandyty jest dziś przysłowiowa, 
łtoeaon w nocj w  na::,ńek.szej ciszy aom 
»wegc chlapa N iculica połapał się przecież
i  zwęszywsry, że pi w ietrze nii ̂ czyste, wy* 
strzel w  p on ievze  k ilk » rakiet, które oświe­
tliły , jakoby w  dzień, całą okolicę 1 wskaza­
ły  położeni' nieprzyjaciela. Następnie banda 
jego  rzuciła kilkanaście gr; ąatęw r cznych 
w  szereg żandarmów. ęTśród popłochu i za­
ciętej w a 1̂ ,  podczas której padło dużo itrze ś 
16w Karabinowy eh i maszynowych udało się 
Lerr^towi znowu z całą bandą ejść w  ciem 
nośeiaeh nocy i skryć się w niedostępnych 
lasach gor karpackich. Żandarmeria areszto­
wał. "nią m as} chłopów, ktoi zy nkry w iii i 
gości., u siebie bandytę-gentłemana Nica- 
lieę. 0 jego  aktach terroru, *,reyg odach i do- 
bryoL czynach kr.vżą wśród Indu legendy.

Jest to wzór bandy .ów: ograbią bogatych, 
u spomaga biednych, dla dam jest uprzejmy,

dla jgrabioryeh  lito ściwy M łody ten czło­
wiek, pochodzący z Dorna-W atry, gilzie na­
wet chodził przez pe\.rien czas do gimnazjuuij 
swego czasu zamordował żandarma i od tej 
pory wszedł na drogę walki z wykonawcami 
pisanego prawa. Zgromadziwszy garść od­
ważnych zuchów, którzy również nic nie ma­
ją  dc stracenia, utrzym uje wśród nich że 
lazną dyscyplinę. Cieszy się on cickent po- 
parciein ludności w iejskiej, gdyż dochody ze 
swych łupieskieh wypraw rozdziela między 
ubogich. I

Okolica, w której grasuje Nionlica gó­
rzysta, peł.ia jarów, wąwozu w i dzikich bo­
rów, stanowiąca południowa cześć Bukowiny, 
graniczącą z Siedmiogrodem, jest Idealnym 
terenem napadów i daje bezpieczne sohro 
nienie pi red pościgiem.

Saiń tthójstwo
p o s te ru n k o w e g o *

W Kielcach wydarzył się tragiczny wypa­
dek na tle kłomi. Starszy posterunkowy policyjny 
Roman Popiołek, pokłóciwszy ńę z urzędnikiem 
kolejowym MatusiaHem, strzelił -do niego i re­
wolweru i zranił go ciężko w prs *e raicie. Ochło­
nąwszy, Popiołek sam zaalarmował policję, a na­
stępnie ndal się do koszar i tam wystrzałem z 
rewolweru pozbawił się życia.

Tem peratura w dniu 10 kw ietn ia  o go­
dzinie fl-mej rano i +  10° C.

TEATR W IK I,K i.
W torek 19 bm. ,Kyn Cieśli".
Śr< 'łą 20 bm. „Carmen** gość. występ M i­

chała Lołyńskiego.
TE A T R  NOW OŚCI

W torek 3',) hm. , K ró l K aw y".
Środa 20 bm. „Panna z dobrego domu".

TEATR M A Ł Y .
W torek 19. bm. 7.30. .Ta jem niczy Dżems" 

z dyr. Fertnerem.

A1 OLLO: Białe noce.
LEW: Patń nie chce mieć dzieci.
KOPERNIK: Żona od Charlestona, oraz HareM 

Lloyd w koniedj.
MARYSIEŃKA: Harold Lloy d (w komedii/ orśt 

Zona od Charlestona.
PAL/CE: nociukika gwardz sty.
FATAMORGAN V: Kochanką oficera ocliraiiy.
CHIMERA: Władczyni I ibanu.
ROCOCO: Wieczne miasto.
NOWOŚCI: Wiedeńskie noce.
PASAŻ: Jedynaczka szefa policji.
UCIECHA: Madame Sans Gene.

SPRAV V KOLEJARZY. Związek kotejowy t .  
Z. P. nadesłał nam obszerne p smo w którem w#- 
bec zarzutów podniesionych przeciw członkowi za­
rządu p. Dumie i przedstawicielowi Związku- praw­
ników kolejowych d, Kormąnnwi śtw crdza, że.wiec 
kolejarzy w sali kinu-Grażyna został zwołany prjefc 
Związek kolejarzy ZZP i drużyn konuuktorskich 2. 
Z. D. K-, a nie przez p. Dumę. Ten ostatni iakw 
członek zarządu gl. ZZP w reieracie przedstawił 
korzyści, wynkająec z prawa przynależności. do 
[undiiszu prowizyjnego i pensyjnego I gwarantowk- 
nycii praw pracowników b. koleji austr. Polska 0- 
hejimiiąc koleje galicyjskie i część majątku niertt- 
chornego funduszów prow izyjnego i pensyjnego, ta­
ko też ibezp eczenia w razie wypadku w pracy, 
potwierdziła te prawa \r traktacie w San Germafn. 
biorąc na siebie wszystkie obowiązki wobec pra­
cowników kolejowych, tak w czynncl służbie, Jak 

i też rencśtów emerytowanych i wdów.Arraz sieińt 
i o nich, które to obowiązki zarząd kcleji austr. wy­
pełniał i  całą sumiennością. Ponadto rząd austr 
ztożyl oficjalnie zobowiązanie wobec przed.dawi- 
c eii kolejarzy, że lata wojny światowej' będą >vszy 
stkim pracownikom kolejowymi zaliczone podwóinli 
do awansu i emerytury. Niestety rządy w pclsce o- 
bowiązików tych nie spełniły, s drogą zw jk ly t 
rozporządzeń M. K. zniosły nietylko te prawa, ah 
l wszystK e inne, kióre zarząd b. koleji austr. speł­
niał sumiennie. Ustawa uposażeniowa i emerytalna 
i  roku 192C zmieniając zasadniczo dotychczasowe 
prawa kolejarzy, potwierdziła te rozporządzenia. 
Jednak ordynacja służbowa w Małopolsoc jeszcze 
obow ązuje. Pismo w dalszym ciągu stwierdza, £f 
obowiązkiem zarządu Związku jest nietylk® obronę 
praw pracowników, ale i rozszerzenie tych praw. 
drogą perbaktacyj z zarządem koleji, tj. A1. K. i 
rząaerr. Zarząa koleii i rząd jako reprezentanci 
Rzpltej Po’sk ej, właścicielki koleji, byli mi wiecu 
obecni w osobie przedstawiciela wradzy oolity czi ej 
ukończonego prawnika, który w referatach pp. Du­
my- i radcy Kosmana, jak też w toku dosyć namięt­
nej dyskusji i Wkońcu w uchwalonej rezo'ueji nie 
znalazł nic sprzecznego ; Konstytucją : z ©b)wią­
zującymi ustawami, dowodem czego uiczakiadanl* 
protestu do prezydium, ani też rozwiązanie wieeff.
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Fabryka LU S T ER M B Y K
O D C ZYT  O L O T N IC T W IE .  Stavaniora K to  bv dx]«i p rze łożonym  I r a e l l e k ld : snostrz-śnao ten ~7voa j  t

dTolo Mechaników ŁOIU*. odbędzie się dnia Gm i.iy W yznan iow e j w r  L w  w,e? Na powyż- wodj

Lwów O r m ia ń s k a  2 7  a Óasfcfłfwńe I*™** a iifit sply ./alu do n iem ka-
———  * ula nr pierwszom piętrze, skąd znowu przez
D O ieC a  s t a o l f i  w w r?  htf s«Tit dostawała się do mieszkania partero-

I W0go' czyniąc wszędzie wielką szkodę. Do-
------------------------------- :------ i>iern gdy woda wydostała sie przez drzwi

do kiatki schodowej i spływała do piwnicy,
i zamknięto do-

iwskicli 4, odczyt rr. m jr. może,' jwluaków ń wyb r już p dł. •* 1‘J1®?820 11 J a i/ O h h w ^ d o z o r c ^ M io ^ k ie ^ E  'le j' Elefi>
‘  - ' J t o * r r ™  A  . kawy t •waatjr firmy .MTWA* «e -  " z a m S a f y ‘K  / w S S r S w

t .. dla młoilziozy szkolnej , zaicka łt>- 12,0 lek*,-/. « ! « < * «  „w,-,.™,,,,

88. bm o gadz. 18-tej w soli To  w. im. T. Ko- sze pytauie tymczasowo nikt odpowiedzi dań niej 
ą&iusakt ni. Wronowskich 
rew A d a m * Ttgrera
łBwm". W stęp 30 gr.. Sla młodzieży szkolnej /mesa is. izm  le k a r z ' m iejski stwierdził:
™ s r ‘ i (d) AWANTURY. W czasie At. iąt policja aresz- śmii rei był udar serca.

POL, TOW. FOL i TECHNICZNE zawiadamia, tuwąła; M chała Pyka, robotnika, zam. przy ul. W  ZN O W U  ZA TR U C IE . P ic tr  Lisowski, 
4® we środę dnia 20 hm. wygłosi odczyt prof. Ed- Żółkiewskiej 113, który w stanie pijanym wywołał dozmea domu przy ul. Starotandetnej 1. w 

„Nowy system ptac“ . Początek awanturę, a nadto dopuścił s ę obrazy policjanta, bę- fsaa*5 świąt pił spirytus denaturowany,

ze przyczyną

wia łtaeswald pt.
I*. ■mife widziani. dacegr* w służbie; Szymona Mudryja, miesz. przy

SO K Ó Ł I I I .  Ćwiczenia jubileuszowe na ul. Isakowleza 21. za wywołanie mieszkaniowej a- 
Sokola - M acierzy" odby-tJbchóu 60 leci o 

jyują sit} we wtorki, czwartki, soboty dla 
fij uiiów o 8-mcj wieczór w sa li vzy ui św. 
Marcina 6, i la  młodzieży męskiej wr sali g i 
m.ortsiyoznej Szkol/ emskiej ino św. Marci- 
ii wt (boczna św K ingi* o 6,36 wieczór. W  
ówioat-niaeh jubileuszowych wolnych, wziv-  
aie udziaiu wszystkich druhów, 1 a względu 
»a  włel. obowiązkowe. Przysposobienie w o j­
skowe: środy, piątki godz. 7-mn wieczór, sa­
la  Sokoła I I L  (ul. św. Marcina (»)-

3 Z L A K IE M  k a r p a c k i e j  b u y g a -
W tych lniacŁ okaz ., t się m iniaturo­

wa bihljotoezki ii t. „B ib lioteczka K a r pa­
w io  j  B rygad y“, k tor redaguje p. Tadeusz 
łubrzyeki. W ydawnictwo to wychodzić be,-

wantury w „tan e pijanym; oraz Zofję Kieszycką, 
mieszkającą przy ul. Miłkowskiego 7, za wywoła­
nie awantury na pi.' bernardyńskim.

(d) WYJAŚNIENIE. Ladwik Henz, tokarz ma­
szynowy, ier sprawie napadu rabunkowego na Jad­
wigę Lesiuk i strzaiu do klucznika więziennego St. 
Strączaka, wyjaśnić uam. że wcale nie jest zioda e- 
fem torebek, ani bandyta. Krytycznego wieczoru 
miat zajście, ze znajomą Łeslukową, a sądząc, żc

sku kiom czego zatruk sie i umarł. Przed kdl- 
ku dniami taka sama śmierć u niego pr ' sł 
robotnik Michał Kozłowski, liczący 62 lata 

(di A R E S Z T O W A N IE  W Ł A M Y W A C Z A . 
Jak wiadomo, onegrdaj popełniono w iam a iio  
„aa .w e u inż. Krzyżanowskiego przy u l ó y  
Kochanowskiego 38. Jako sprawce tego wła­
mania wczoraj policja  aresztowała znanego 
włamywacza, Antoniego Czernika. _

(d ) K R ift iZ IE Ż . Let Schwarz, zamiesz­
kała przy ul. Hofmana 1. 22, zawiadomTa 
„>olicję. że na je j szkodę skradziono z klozec­ie! znajomi chcą go obić, uciekał celem oddania się _ . .  _ _

pod opieką poi cjanta. Ody tego nie mógł spotkać, a tn rurę ołowianą, 
iacyś-osobnicy za nim biegli, przeto aa po traci' (d) W Y P A D E K . W czoraj Rozalja Mi-
strzetił z rewolweru w powlejrze,. Tc* też wcale nie zioi, licząca 64 lata, w mieszkaniu przy ul. 
jest aresztowany. P iekarsk iej l. l,i myła okno. stojąc na dra-

(d) W YPA  DEK Z  W O D O tTAG IE M . — binee. N ag le pod nla zaramat. się szew bel. a
oboim o^ać oedzfe W caoia j w mT*szs aolu dra Próchnika przy M iziorowa upadając na podłogę odniosła

Wiersz, S ? ó w  kióray mlSS L  omriś do Ohorążos.y- „y -rs -d- drugi, m pTętree po- silnego potłuczenia Pogotey.Fe ratunkowo 
ąo&rsze a.itorow, orzy nniezon ongiś no . r.lftżtikTeoony kurek orz- rodo- odwiozło ją  do szpitala.
H -g le j Brygady Legjonow. Cena nume.u .15 ^  E jV  iK.kój,. -------- ------
gr. Adres wydawnictwa: „b ib l. KarpacKicj
Bryt»ady" Lwów  — Oródeckj. 81, 1. i

Z A R Z Ą D  PO L. ś T O v  ARZ. it,OTE?GC 
K U ZY N A  wygotow  il Komunikat o ulgach 
przyznanych członkom Polskiej o Stowarzy­
szenia Złot. go K rzy w st..xm’o r. 1927 * 
Zdrojowiskach i Uzdrowiskach w kraju  i 
fagranicą. Komunikat ten można otrzymać 
, Zt*rządzie Pol. Stowarzyszenia- Złotego 
K i-zyia tLwów plac św. Oućna 1 1) za nade­
słaniem zaadresowanej do siebie i ofranko- 
wnnej koperty.

ŁW O W S B 4E  T O W A R Z Y S T W O  ( W (  
G R A F IC Z N E  urządza Wystawę Fotogra fii 
■Artystycznej (XT. salon 192'.) w  Domu Sztu­
ki, pl. M arjaeki (Hotel Europejski). Czas 
trwania wystawy' od .1. dc 23. m aja br. L T F . 
zaprasza wszystkich Amatorów i Za.rodow- 
fów  do brania udziału w wystawie. Zg i wze 
nio Jostać można we yszystkioh składach 
artykułów fotograficznych i ,w Sekretariacie 
Towarzystwa

Niedł/eliH i poniedziałkow e 
wyinfki sportow e.

Pogoń kwyciąza Hć.smaaieę w towarzyskiem spotkaniu. —  Czarni po 
śwśećnem xwyc ipst^fie nad Jutrzenką kroczą na czele tabeli ligowej. 

Z kraju ii zagranicy. —  Bieg na prr.elaj lechji.

V/ niedzielę 24 kwietnia bieg „Wieku Nowego".
Skromne były tego roku sportowe święta. Wychowankowie Pogoń.. liibel I Urich, wystą-
Ale i ten skromny program wystarczyi zupet- PiH w barwach Hasmoiiei. Dr. Garbiefi zaś razem

nie _  -̂dyż w pierwszy dzień prószył śn eg i wyglą z.c Sloneckhn. (ibydwle drużyny, odpowiednie
daio na pogodę narciarska —• dopiero wczoraj po- przed tern zdopingowano, zaczęły grę woooc oef- 
kazalo się upragnione słońce, umożliwiając lekko- nej wkiown, żądnej gry pięknej i emocjonującej, 
atletom i piłkarzom przy jemne rozegranie zawodów.) Niestety, chromało to wszystko, nie widzłel śmy 

v n b «  MFrHANiirAu/ m T O ir 7 vcH i ru ' Publ czuosć zamknięta w domacł od dwóch ty pemowartościowego staicia się dwóch ambitnych 
KUKS MEl,nAm kuw  L U in iu r o n i  ucwar- godni z  powodu deszczów, wylęgli* wczoraj tłumnie zespołów, przeciwnie, w chwilach gdy Hasmouea 

0*0 kursu mechaniko . lotui czych urządzonego sta- jUl stryjsklc w zgórze, by zobaczyć zawody, w kto- mlata dobry okres gry — Pogoń grała jakby odnir*.
• n i i f i  , rych obydwie strony chciały się zrewanżować. Jed- chcenia naodwrót później, gdy Pogoń nabrała ani-

na stron.a zrewanżowała się 1 poniekąd zrehabJHto-. muszu i pełną para ruszyła do ataku, Hasmouea z 
wala, drugiej puzostaia jedynie nadz £ji odwet" — ’ łiudem broniła swej świąt/u' — w żaden sposób 
Specjalna uwaga należy się publiczności — takie! nie mogąc zdobyć się na owocne przeciwnatarcie, 
„gapy" — po jwowsku „szwarcowaniu sir" łilfedy Zresztą kolejność zdobvtycli bramek świadczy 
u nas nie byic — ze wszystkich stron oblęgają b„i- # tem \fymovnie, do pauzy prowrdzi Hasmoatą i o, 
ska rozmaić „goli" zwolennic, sporK — łamią wlaścra ie zas oowinną była pierwszą połowę : koń- 
pioty, przecinają obcęgami druciane siatki, aicaeząc czyć z yynikiem 2:0 dla siei *e, — ri> pauzie zaś 
z drzew, lotnią sobie nogi, byle tylko zobaczyć, Pogoń wygrywa 4:0,
strzelił gola". ‘ blasmonca tuż po zaczęciu zastosowała silna

-..uoruwua, ----------  Al3 to ieszC2e ilie wszystko — pominąwszy sy- natarcies, iak że Pogoń r adku przy.bouzi de strzu^
ula no kurs przy jm uje i I o form acji udziela *tem wstręt-e-ge .aukąiiia protefay a ludzi, którw łu Raz pc .az goszczą biało, ieblcscy pod oramką 
biuro Odrlz ałn (eohniczoo-pr-/-emysłowego speI"  1 ą c-eife prace kontrol biletów, niektórzy u- mistraa. Olearczyk ^tuje w naj.iiebezpi^miejsz* cl 
izby p iz ,  nl. Bourlarda 5, IT p. codziVanin sil «yhiacjach, pomaga mu w- tem „kutecznie Hanke,
9 rano do 2 po południu. “ " *1 ' "   * "■J ‘ '

L1c

glcznego, odbedzin się dnia 19 bm wCwtorek o g, 
i S-ci w sali Ins i-tntu Techn. ul. Bourlarda.

K im ®  g R z y b o z n  *STW A  i «A K T > -
ĆZNKOO Izba handlowo i przemysłowa roz 
iłoczyna dnia 25. kwietnia br. w lokalu Od- 
Izia fa  teehnirzno-przciuysłowego Izby przy 

ul. Bourlarda 5 — l-tygodn iow y kurs gn rb o - 
znastwa, obejmujący tcorotyczno i praktycz- 
la połreatrhia z zakresu złm-rnnia i przera­

biania grzybów  krajowych. Nauki na kursie 
udzielać będzie p. Feliks Teodorowicz. Z/loszo

S PR O S TO W A N IU . Odnośnie do notatki 
z 13 kwietnia 1927 o rzekomym napadzie ra­
bunkowym i strzelaniu do strażnika wię- 
zieaneip upraszani o umieszczenie sprosto­
wani®. Nieprawdą jest. jakobym  napadł na 
Jadwigę Łasiak i usiłował odebrać je j to­
rebka a następnie s lrzeW  do strażnika, 
natomiast prawda jest, że krytycznego w ie­
czoru miałem zajś, ie ze znajomą kobietą i 
w mniemaniu, że je j znajomi chcą mnie na- 
paśó, oraz sprawić baty. czem mi groziła  — 
wystrzeliłem w  powietrze, »sam uciekając. 
He jestem ^adnym złodziejem torebek tub 

bandytą, przeciwnie uczciwie pracuję jakc 
tokarz maszynowy. Odpowiadam z wolnej 
stopy, a władze sądowe sprawę bndają. — 
7j poważaniem Ludwik Henz.

biletu na b o i s k o . a wydaleń z aiego, >burzają się 
jeszcze! Te przekroczenia oszukańcze będą mus..- 
iy być surowo ścigane, w przeciwnym wypadku 
nikt wogóle wstępu olaeić nie będzie, a drużyn; za­
miejscowe przyjdą i odejdą piechotą „p. do War­
szawy! — bo z czego m sie zapłaci?; Krótko i węz- 
łowato, kto nie ma pieniędzy, niech siedzi w dutnu 
i nie wciska się bez biletu, bo może znaleźć się w 
koniisarjace policyjnym.

POGOŃ — HASMONEA 4:1 (0:1).
Pogoń; Lachowic;, Olearczyk, Mauer, Hanke, 

Eichtei. Deirischniaiin, Sfonecki. Bacz, Kuchar, dr, 
Garhicń, -Szabakieu icz.

Hasmonea; Mcdiinger. Redier, Bimbach, Schnę i 
der. Horowitz, Fleischer, Parncss, Steuertnann, Hi- 
bel, W oifstlia), Urcli

A więc wszystkie plotki i niemożliwości stały 
sie rzeczywistością! '/

nadi żywa jednak swych praw zbyt często.
W  22 mi.iutach Steuermann strzela sob e do gó­

ry •— Lachowicz usiłuj" pi<kę złapać mai Ją w rę­
kach wypuszcza ją, a Lricb dobija.

dotychczasowa przewaga blałoiuebieskteh i jed 
;.a bra.nka utracona, wpłynęły bardzo ujemnie n» 
stan psychiczny nieb e-ko-czerwonych

Jedyny Wacek, dla którego nie stać juz super--' 
latj wó-w, krząta się wszędzie, ufny w swe szczę­
ście i 1 >brą gwiazaę swej drużyny. I naprawdę 
gwiazda ra zaświeciła w pierwszej połowie, bo ne- 
ąia, zdaje się, bramkarza, któryby potrafii obronić 
dlny strzał Steuermaua z 5 Kroków. Lachowiczo­
wi udało się to tednaJc, Tajemnica obrony leży w- 
tem, ż,e b'ałonlebieska primadonna nie strzeliła o- 
stro.

A potem trzy wolne renty Steuernuna r. W  3) 
metrów' ’
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ftowe o ary t.a łd a w . cyganów.
Z N IK N IĘ C IE  D Z IE W C Z Y N Y  Z  J S T R A W Y . -  13 L E W I  C H Ł O IIE C  ZA M O R PO  
W A N Y  W DRODZE PO  W  ROT! EJ DO DO 'U . -  l R L r  N IE Z N A N E J  K O B IE T Y  N A

'{R Z E C E  PO TO K U .
(Od naszego korespondenta).

Praga, w kwietniu, i W  tym  ozasie obozowali w okolicy A  cza 
(r.) O. > -ine praktyki mołdawskie i oy- niektórzy z  aresztowanych cyganów, którzy 

ganów - Tuihżerców, ^ za jm u ją  w dalszym sic obecnie przyznali, że w leeie zeszłego 
ciągu uwagej opin ji publicznej, tembardziej roku
że eodzh nnie praw ie >trzymuje sąd koszy- | zamordowali jakiegoś chłopca
cki zawiadomienia o da ,rao zaginionych o- | w  wi-ekn około lat 13, nie nam iętają jnż je- 
sobaeh, przyczem wyrażone jest przekona- dnak, jak  on wyglądał. Także i  w  tym  wy- 
_ie, że zaginiony et ał się ofiara cyganów, padku zezna J cyganie, że 
W  większości wypadków okazała się wpra- Jł.łopca zjedli, jak  to pono uczynili z prze- 
wdzie w całej pem i absurdalność podobnego1 ważną ..zęśeia swych ofiar.
zwaiania wszystkich możliwych morderstw 
na cyganów mołdawskich, w trzech jednak 
wypadkach nie będą one, zdaje się, pozba­
wione słuszności. W  ostatnich aniach otrzy­
mał m ianowicie sąd koszych i dwa dalsze 
zawiadomienia, jedno pochodzi od pewnego 
ostrawsaiego rolnika, któremu przed dłuż­
szym już. czasem zaginęła córka w drodze 
do Koszyc, drugie od ] osługacza Ada, ..k<^ 
wiesa ż Koszyc, który doniAił, że w iiocn 
nb. r. odszedł 13 letni syn jego  A rpad o 
swym kolegą Piotrem  Lenguc z domu i  do­
tychczas nie wiadomo, eo się z nimi stało. 
Stwierdzono, §’ę ubaj młodzieńcy udał. się 
do miejscowości Acz, w odwiedziny do kre­
wnych i w drodze powrotnej

^niknęli bez siadu.

Co się stało z  drugim chłopcem, nie wiado­
mo.

Prócz tego znalazła poli aja w  miejsco­
wości Szik ir .a brzegu potoku Badna '•nipa 
m ezoanej kobiety >o dc której zicboazi 
poaejizenie, że stała się tez o fiarą  areszt-o- ‘ 
wanej bandy cygańskiej. Nieznana, 'ostała 
naprzód zamordowani, pocztm obrabowano 
trupa i  wrzneono g r do potoku. Aresztowani 
cyganie ■Jnyznali się i d< te j zbrodni. Dziś 
jednak trudno już doprawdy wyznać się w 
te j całej h istorji, gdyż przyznają oni « e  
wogóie do wszystkiego, co im się ty lko I 
przypisuje 1 śledztw ‘  postę^ uje z tego po 
rodu bardzo powoli naprzód. W ładze sądo­
we i r i j ą  tu doprawdy twardy orzech do 
zgryzienia.

Nic darmo broniła Pogoń swej łwamCJ całą ła­
wa, niejednokrotnie widzieliśmy z wolnych Steuer- 
mana niei clronne wprost gcie.

Powoli Pogoń opanowuje pole. nie ma jednak 
już tzasu wyrównać.

Po pauzie następuje metamorfoza.
Akcje napadu Pogoni roz-w l«dą ile celowo ł 

kończą owocnie, natomiast napad Hasmorei puprn- 
stu rozideja się, w idząc jedyną możliwość strzele- 
nia bramk w przeboju 5,‘eamiana. Zresztą żadne} 
akcji zespołowej.

To  dodaje Pogoni serca do gry . Juz w 4 
minucie strzela Dr. Garbien pitewszą uie 
spodziewaną bramkę. Za chwilę później wi- 

centrująceso z  lewego (1)

sób: Parnej, Erich, Sicucnian, Ilibel, Ą -
ller — odegrałby o wielo jwoemujszą rolę. 

Pt.rnes ił  prawem skrzydle męczył się —  
Urith nie je „ skrzydłowym — \Volfsxahl 
j e j ’ noraz słabszy .

Hasmonea mimo klęski jest drużyną do­
brą i przypuszczalnie 'ia ‘oliższc tygodnie 
wywindują ja  wyżej w ligowej tabeii.

Wiązów okoro 4000.
Zn. w odami kierował p. Gulicz, który nie­

stety tym  raze;r ba pochwałę nie zasłużył.
Rogów  5:2 dla Pogoni.

I  ZAR1D -  J U T R Z E N K A  6:1 (2:6).
Gzam i: Drapała, b dliński. Kmicinski, 

Dąbrowoki. W itkowski, Konopasek. Ofitrow- 
W innicki, Sawka, Domi-

warszawską sdać mają Cza.n i jako gospo 
darze, egzamin czy utrzym aj? sig. na plarw- 
szem miejeen w mbeli, czy też ustąpią miej- 

i sea W iśle, ŁK S -ow i lub IFC .
I W  każym razie dotychczas niesyodzie- 

wanemi drogami chadza szczęście ligowe.
Czarni, którzy przez szereg łat skromnie 

kroczyli na drągiem  miejscu za Pogonią w 
okręgu lwowskim — w ogólno-polskim tur-: 
n iei u potra fili na razie goonie bronić ho- 
aora Lw ow a 1 z tego powinniśmy kię ejeszyd. 

i W ftrszswfl ^
* 17. JY. Po lon ia—Warszawianka 4:1 (2:1).
Mistrz. L ig i. Bramki strzelili dla P o lon ji 
Ałaszeu ski i Hamburger, a ad to dw ie srmo- 
iiójcze; dla V  aj-sza wianki Jung Redłieh z 
karnegt Sędziował p. Obmbański.

I 18. IV , W is ła -L *g ja  4:1 I3-t )l M istfż. TĄ* 
gi. Bram ki s trze uli ćdamek % Czułak i  W ó j­
cik 3H.; dla L e g ii Łańko. Sędziował p 
Hanke.
TŁrR N IE J  O P U H A E  „N ASZE G O  PRZE- 

G U H  f“
W  półfinale Makkabi o ije  Gwiazdę 3:2, 

zań Bai koehba Ascolę 4:0 (1:0). W c fm aie 
zwycięża Makkabi bijąc Ba ■koohbę .1:0 (1:0). 
W  walce o trzecie miejsec Ascola tri je  Gwia- 
ja ę  3:1 (2:1)

W arszawianka I I —Polon ja  I I  2:1.
Łódź

17. PV. Turyści -W isła  K ra tó w ) 5:1 (1:1). 
Kustra. L ig i. Bramki i ti ze lili Btj-sz 3. Kubik 
% r. nławiuk 1; dla W is ły  Balcer. Sędziował 
p. Brzeziński z Poznania

18. IV . ŁK S .—TK S . Toruń 4:1 (3:1). M i­
strz. L igi, Bramki strzelili Radomski 2, Dur­
ka, Sawik, D la  TKS-n Herbstreieh. Sędzia 
p. Ziemiański.

Sokoł LTSG . 2:1 (0:0).
Kraków.

17. IV . Craeoyia—Vasas t):u.
18. IV . Oracorla—Yasas 2:2.

dzimy Baczi centrujące ro z  lewego . . 
skrzydła, Wacka zaś główkującego d rugą sk,. Chmielowski,
bramkę. I czek |

Białoniebiescy ży ją  jeszcze nadzieją vvy Jnt « i  » : Meller. Ba sam. Kellerm an,
równania. Starają się ja? mogą praedrzeń, JEl^sełe L . K io l^  Steigler. B a u e r a i g ,  tjrttn- 
przez mur obronny Pogoni — wszystko jed- berg_?I„ Griinberg I., Kram kolz, P itze le  H . 1
nak napróżno.

Pogoń naciska coraz, skniej, w  81 minu­
cie strzela Wacek rrzecią bramkę — Mei- 
dlingt r zupełnie złe ustawiony — nie może 
j e j  zatrzym ać w 4 minuty później ,wszęno- 
b jlsk i’1 \Vacik m ija  Pirnbaeba i strśeda 
4-tą bramkę. M eid linger i tę iiowinien był 
trzymać, ale Inaczej ustawie ny. Prze jście

V  drugiej połowie zmieniła Jutrzenka 
bramkaa-aa, 1ccz i ta je j  nic nie jx>mogł<

Do pauzy gra  równorzędna, Czarni jed ­
nakowoż są w swych atakach bardzo niebez­
pieczni — przodewszystkiem zaś bardzo cel­
nie strzelają. (

Jutrzenka nie wi korzy a lu je "zutu ku” - 
„  m  ..ego — I ‘zarni naiomiasl strzi ła ją o wie

R e f lo iT d o “ n »pad ig“a ^ a A f f i f  d o ^ - e n y " ; ^  | bramki, jedną z  karnego (Cbm ieKwski), a  2:1, Rsprtl
drugą Obtrowbki.nic pomaga.

Pogoń zwycięża zasłużenie, albowiem po- 
m afiła  bronić się skufecznie w pierwszej ’zę- 
śei g r y — a w  d iu g ie j skutecznie, a eo naj­
ważniejsze owocnie atakować.

Ogólnie gra  piękną uie była. - przede-
wszystkiem, jeś li m ówimy o spotRJ du to
.warzyskiem, była zbyt ostra -  podawanie 
y iła i górą razi dziś oko widza — współgi a- 
nio nap- du z pomocą rezo6tswialo u obu 
drużyn bardzo w iele do życzenia.

Napad 1 ogoni rozegra) Bię u n rag ie j 
części gry. Dr. liarbien wiele strzolcł. W a­
cek polował bardzo udatnie n- dogodne po­
ny c je — nawet Słoneeki -—-.którego nie w i­
działo sic w pierwszej pt 'owie — sączą) za ­
grażać. Bacz w ustatnich carsach nie ma 
szczęścia do bramek.

O tyłach Hasmonei nie raz pisaliśmy 
N ie  można im oprócz bramkarza nio zai zu- 
«dć

Dopók' (w  pierwszej połowie} napad gra ł 
I ty ły  r>yły dobre — z chwilą gd y  napad za- 
aiemówll pomoc I obr„na nie wytrzym ały 
całego brzemienia nacisku Pogoni.

( t amku Hasmonei nie można po tych 
zawodach nio dobrego powiedzieć •— przy- 
pusnczamy, że ustawiony w  następujący spo-

Pa pauzie Czarni poz\ ,a la jł sobie na
okres spoczynku. Jutrzenka korzysta z tego 
i Griinberg a w/raźnego spalonego strzela 
jedyną bramkę.

Następuje moment przełomowy — lw o­
wianie widząc, .o przeciwnik zabiera się na­
prawdę do wyrównania — mimo bardzo cięż­
kiego błotnistego terenu stosują mordercza 
dl® Jutrzenki tempo, strzelając ja j  lekko 
daieze 4 bramki — a to l  S-*wka, jedną W in ­
nicki i jeszcze jedną Chmielowski.

Szereg dogodnych j- :i^ycyrj 
krakowian uratow:‘lo  błoto — regjlarn i©  
*trr«lon ej siódmej jram ki sędzię nic uznał.

Czarni nio silił , się na grę efeltowna, 
gr.nli z w ielkim  impetem i ofiarnością — 
odnieśli też w zupełności zasłużone zwycię­
stwo.

Jii.rzenka mimo sraran me m jg ła  Bnra- 
staó szybkiemu napadowi Czarnych, u któ­
rych obrona i  Orapałt, byli bardzo dobrzy.

W AR SZAW A—GDAŃSK  4:0 G.tt/- 
Gdańsk. Zawody p iłk i nożnej między re* 

prezentacją W arszawy a Gdańska aulumcioy 
ły  Bię wynikiem  4:0 (1:0) na korzyść W ar­
szawy.

CAWOUY MIEJSCOWE, 
ttełał — Rekord 6:2 (3;fi), zaiv. tow. Sędzia u. 

Byfc, uobry.
Amatorzy — RenOrd 11^5:2, zaw. tow. 
Hasmonoj U — 1 egja 3:1, zaw. o puhar wiciha- 

aoeny LOLPN Sędzia p. Bognęr
Świteź — Jutrzenka 53) (1:0), zaw. tow, 
Jutrzem a II — Biad 2:1 (1:0), zaw. tow. 
Grażyna -  -tO pp. 3:1 (1:1), zaw tow 
PRZEMYŚL Loebla (Lwów) -  ..gy* 2:1 (ł;il). 

Bnunk.' dla LechU strzelili Tarczyński i Wichura, 
dla Legk S ada. Sedzimsał u. Wohln an.

W iN IK l ZAGR ANIC) NE 
Wtuień. Adinira — B.A.G. 5:2 Vicnna — Au­

stria 3;2, Rapid — Sabaria 3:2, Aust.ia — Saharia 
Yiemia 5:1* Wackcr — Florisdorf 3;C, 

Wackcr — Sinunering J;0
Paryż. Francja — Niemcy 30:5, ragby.
Drezno. Dresden FC — Penarol 4:1,
Turj-n; Włochy Porńigalja 3:L 
Beri.u. Ik-rtha — Penarol i;0.
I uksenburg: Włochy — Luksenburg 5 t.

UEFKA ATLETYKA.
Wiosenny bieg na przełaj „Lechjl". Start i me­

ta na boisku 4J pp., trasa cAolo 4,000 m. i )  L.ebm- 
Inanu (JutPaerka) 15,48‘2, 2) Boski (6 p. lot.) lo,04‘3 
3) Schalz >.Droj 1 1«,22*2; 4) Gau^ada (AZS). 51 

pod bramką .Wancz '̂w (Pogoń). Sfartoigcych 71. Bieg nkończy- 
- -»u 6&

Łódź: 18 4 Bieg na przełaj ŁKS-u na przestrze­
ni 4800 ip. wygrał Lewandowski z Paujanic w cza- 
»'e 15 min 14*4 Set. 2) Starosta z ŁKS-t;, 3) Kapka 
i  Pabjanic.

Poznań. Kh*by piłkarskie byty nieczyn.ie, od­
był się jedynie bieg na przełaj „Kuriera Warszaw- 
rkitgo'‘. w lctórym odniósł zwycięstwo Szwarc z 
Warty po raz frzeci z  rzędu zdobywała i- ieni sa

Pomoc miała bardzo utrudniona robotę fnem Ola §y>ego k'!.4>i wspa*daly puh . Zn.my bie- 
w i  ciężkin teren . gacz Szelestowski z Waiszawy znalazł « :ę na 4-tare

Zawoatun kierował poprawnie na ogó- tmeJscJ 
p. Słomczyński ze Sosnowca I O u i w : Dwu dni bar iia tu Biemieck dr iźyns,

Zwycięstwo Czarnyeń rao latrzenką wy- „Dppcln , nkapając dwukrotnie naszej „Ostr •* 
sunęło iel: na czoło tabeli ligow ej ■ na1’- 2:1 i 5:1.
bliższej z r ś  niedzieli w spotkaniu z  Po lon ia  ’  u - ’ " " "



, :1Ź „WIEK NOW Y* Nr. 7747 i  dnia 20 kwietnia 1927.

Turniej szermierczy we Lwowie

Ogólno-pohski , turniej s ze rm ie rc zy  odbył się dnia 10 kwietnia, urządzony staraniem 
Sekcji Szermierzy Ogniska Oficerów we Lwowie.

Siedzą od l e w i n ż .  Hrańkcwski, Vambera, prok. Zubrzycki, Sobolewski, inżynier 
Loewenhei-z.

Stoją od prawej: inż. Marie, Prus, Frid, Friedrich zdobył Im . w  3 bi aninoh. inż. Kaine- 
niobrodzki (3m ieisce w  szablach), rtm. M iller (2 m, w  szpadach), Korwin, Tarnowski, po., 
Kurpisz (3 m. w floretach i szpadzie), pułk. Perini (2 m. w florecie i szabli), rtm. Wal- 
den (4 m. w  szabli ________________

IWąkany tancerz.
£4tfbył rekord, tańcząc |u. zez 2£6 

godzin , 's z  nrzerwy.
(b) Pewien silny w nogach specjalista od 

-akordów tanecznych, nazwiskiem Charles Nicolas, 
zdobył niedawno v kłgerze światowy -okord wy- 
rwałości w tańcu. Zdołał on tańczyć bez przerwy 

Drzez 206 godzin i 15 minut, odpoczywając tylko 
przez 3 minuty na godzinę.

Nicolas tańczyr w ten sposób przez 1? ani, 
jedząc, pijąc i goląc się w czasie tańca, wpadając 
nawet w rytm szalonego walca i dźwigając na 
Mecach ,>o anie lub trzy osoby.

Pobił on w ten sposób swój dawny rekord, 
wynoszący 246 godzin.

TePafonisftii w JarozeSieiiie
muszą mówić 11 językami!
(b ) Dyrekcja telefonów w  Jerozolimie 

ogłosiła konkurs na posadę telefonistki. Je­
dnym % warunków otrzymania posady jest 
znajomość 11 języków.

? t r z e c i e !  S e k c ji .
Oskarżony o zabójstwo, czyli pan- 
Szarlotka Zwerdling contra Józdf 

AiiweiL
 ̂ ' S t r a s zna  scena rozegrała się prł.y końou. 
M ieg iego  roku na ni. Pełtewnej. Tuż obok 
sklepu A llw e ila  leżała na chodniku p a ®  
Sza-i olka Zwerdling, krzyczała w -uehogło 
sy i wskazując na swogo sąsiada Józefa A l l ­
weila. wołała g łoseli, rozpaczy rudnym: „On 
mnie zab ił...“

W  kilka dni później wniosła „n ieb .is zo  
ka Zwerdlingowa" orzeciw swemu zabójcy 
skargę do Sekeii I I I .  Oskarżył? go. że u 
.progu swego sklepu u k ją  rzucił i kopnął, 
iż nieprzytomna upadła ze ?chod iw i przez 
całą godzinę cucić ją  musieli li mściwi prze­
chodnie. Wskutek tego wypadku odniosła

kontuzje kolana i innych mięskich części 
eiaifc a nadto 5 dni leżeć musiała w łóżku.

Przed sędzią H libowickim  odbyło się w 
tej sprawie dużo rozpraw, 11 a każdego 
świadka, ofiarowanego przez oskarżycielkę, 
wypadło dwa razy tyle ze strony oskarżo­
nego.

— Panie Radoo — bronił cię oskarżo­
ny — ja  w całej tej sprawie jestem tak nie­
winny, jak baranek. "Właśnie ona mnie na­
padła i z góry  za po u Ledziała, iż musi zrobić 
takie sbiegowisko że cały Lwów  się zleci 
aa Pełlewną. 7 tak zrobiła. J i je j nawet je ­
dnego włosa nie skrzywił. Moi świadkowie 
na to zaraz przysięgną. Mogę tu zaraz ich 
postawić może ze sto.

Sędzia z pomiędzy zuof.arowanej setki 
wybrał sobie zaledwie trzreh świa lirów a 
iniauowioie M ińcię Reiss, F a jgę  L ie  berm m  
i Frydzię Schli tten. -Zeznania ich były d’ a 
oskarżycielki bardzo a bardzo n ieprzyje­
mne. Natomiast z nakoszą, jakby na kon­
ne rei 'Parusa wsłuchiwał się w każde Mowo 
świadków pan oskarżony.

W szyscy bowiem świadkowie zgodnie 
jak  chór lwowskiego „Echa“ wyśt iewywwli 
pochwałę aa cześć oskarżonego. W id z ie li 
wyraźnie, że wziął panią Szarlotkę delika­
tnie a ramiona l powiedział, żeby łdeszła i 
nie robiła awantur. Potem  ona wyszła s j (  _ 
go  sklepu, stanęła pod murem a po dobrej 
chw ili położyła się na chodnik, biła mę « i- 
ma rękoma -o głov 5 a i wołała: „Gewa/tl On 
mnie zab ił!" Tak długo wolała aż przyszedł 
je j własny maż i zabrał ją  do domu.

Sędzia postanawia pominąć wszystkich 
innych świadków i zamyka postępowanie 
dowodowe

..Zabita" pani Szarlotka domaga się jak 
najsurowszego wym iaru kary i za swój 
straszny ból policzą odszkodowanie w kwo­
cie 100 : 1.

Do chw ili dramat z ul. Pełtewnej do­
biegł końca. Sbdzia ogłasza wyrok.

Zabójca pani Szarlotki zost je  całkiem 
uwolniony od wszelkiej w iny id£Rry,

Zabita parni Szarlotka zapłacić będzie 
jeszcze musiała swemu zabójcy sute koszty, 
sadowe.

Z sali koncertowej.
Na luchód dalszej budowy mauzoleum dla po- 

'eglvch Obrońców Lwowa i Kresów urządziło onog- 
daj Tow. Str. Mog. Pol. bohaterów wieczór wokal­
ni -deklamaćyjuy w sali Ogniska oficerskiego, zy­
skując do współudziału wybitne siły, które wypeł­
niły produkcjami sv. ojanj obszerny i pięknie pomy­
ślany program. Wśród wykonawców znalazło się 
nazwisko znak imitej Ueklamatorki p. Wandy S e- 
maszkowej. która, jak zawsze ochotna i ofiarna, 
ztożyia dań swoją, deklamując szereg poetyckich 
utworów. Za piękną deklamację dziękowała znako­
mitej artystce licznie zgromadzona publiczność bu­
rzą oklasków.

Jako solistki wystąpiły pozate.n pp. Maria Bia- 
łuskórska, pianistka i p. Korytko-Łomnicka, arty­
stka opery. P. Bialoskórska wykonała szereg u- 
tworów Cho-Dina z dużem wczuciem się w ducha 
kómpozycyi. których interpretacja nie pozostawiała 
nic do życzeń a. Piękna technika iaJne uderzenie, 
kwalifiku ą kóncertantkę ‘ bardzo dódatnio. P. Koryt- 
ko-Lomnicką znamy z jej występów scenicznych. 
Pieśni, które odśpiewała prz; akompaniamencie p. 
Sercdyńskiego, zysikaiy ogolny aplauz-. Sopran kon- 
certaritki znalazł w kompozycjach, odśpewanjch 
wdzięczne pole do wykazania swego dźwięku, siły. 
wytrzymałości. Szczególne zainteresowanie wzbu­
dził wystąp doskonale zgranego kwartetu smycz­
kowego, w skład którego wenodzą pp. prof Oetner, 
Lndwiżanka, Łobaczewski i Szydłów sk:. Zespół wy­
konał „Kwartet smyczkowy op XV * Mozai .a n e- 
[Vlko bardzo starannie, aie z dużą dozą subtelności, 
W  zespole tym zyskuje Lwów poważną podstawę 
do proflagowania muzyki komnatowej, która w na- 
szem mieście cieszy się zawsze specjalneni zainte­
resowaniem i zrozumieniem.

Zastępca.

Kronika stryiska.
Stryj, w kwietniu. 

Punajia skolska, — Jak pan Iwasikow misterne 
, majstrował" majstrów. — Fabrykowanie rozmai­
tych świadectw. — P. Iwąsiku,/ jest nletyiko fa­
brykantem, aie też jest majstrem w przywłaszcza­
niu cudzych pieniędzy — Oskai zenie o oszustwo, 

W  związku z prac* około zmiany ustawy prze­
mysłowej, wysuw-mto jako aktualny postulat zn e- 
sienie korporacji Obecnie wykryto w Skołem afe­
rę, która przybrała wielkie rozmiary wskazuje, że 
stosunki w niektórych korporacjach domagają sie 
bezwzględnej sanacji.

W  SkoleTn sprawował niejaki Michał Iwasikówi 
funkcje zastępcj przewodniczącego *orporac:i rę­
kodzielniczej. Fama stugębra głosiła, że w Skolent 
czeladnicy i inni, którzy nie mogą się legitymować 
wymagańem: przez ustawę świadectwami, mające- 
mi wykazać tch uzdolnienia, z łatwości: uzyskają 
tam potrzebne świadectwa. To też zlczd‘ aH sie tato 
tozmaici adepci sztuki rękodzieln czej, by u Iwasf- 
kowa uzyskać upragnione świadectwa

Usłużny Iwasikor- miał lekarstwa na razystide 
niedomagania Potrzeba świadectwa, jest św;adec- 
wc brakuje dypTomu, ł na *o znajdzie się rada. — 

Kandydat mus'ał mleć trzy kardynalne wunmkii 
pieniądze, pieniądze i jeszcze raz pieniądce. Ponie­
waż do ważności świadeciw potrzebne byN  p >dp4- 
sy jrzwodnlezącego W’. Probsta 1 członków Bau- 
durowicz' 1 Tyczyńskiego, przeto wprostu fał­
szował :ch podpisy i świadectw: I dyplomy były 
gotowe. Narazle stwierdzono 7 wypadków wysta­
wienia fałszywych świadectw Jul* dyplomów, a mia­
nowicie dla Józefa Bentkowskiego, Józefa Felińskie­
go, M. Mlelniczka, Ignacego Wa.vblckiego i Leona 
Wilczyńskiego. Za świadectwa otrzymał około 
660 zł Iwąsików ponadto oskarżony jest o gwał­
towne targniecie się na oosłeru ifco„ ych Regntra, 
Smolaka, i Matysiaka, jakoteź ) kradzież 40 doi. na' 
szkodę Wasyla Rknowa. Sprawa ta w ywohfa 
orozumiałe zainteresowanie.
w w — b w — m  —  w— ra— w i

Neczelnv redaktor:
BR O NISŁAW  LASKOW NICKJ.

Odpowiedzialny redaktor:
JÓZEF K RZFSZTO łO W ICZ.



.W IEK  NOW Y* Wn 7747 z dnia 20 kwietnia 1927

O G Ł O S Z E Ń  ■ A
Dr. A. NA DELLeaarz chorób wene­

rycznych i skórnych 
caynnje od 12—6, pl. Halicki 7, nad Kawiarnią 
Centr. Tel 13-30. Leczenie lampą kwarcową. 17654
SrecJaPsta w  chor. os a, gardła I krtani

O p e n to r D r. B . SONNENSCiir.lN
Lwów, ul. Akadem icka 14, tel. 28f od 11-1 i 3-5. 1185
Specjalista chorób

D r. Goldstein
skórnych I wen iry tz n y th
b. ele klin.' wied. i beri. 
ord. od 10-12 i 2-5, w niedzielę 

1 święta od 9 1 Kraszew skiego 3. Tei. 3i-42. 17655

“ kpowszeĆhn: D r. A . Schwarzwald
ord . w  chorobach w ew n . t dzieci od  3— 5 

ul. W o l n o ś ć  3. 18906

,! U  M AM BLA  
Kopernika <4

kina K op ern ik

Ib et. Jranzo-
letyzl4k. zlotu 
urzęd. cecnow. / 1

„ Z 0 0 “
1565Lwów

Kazirr.ie.zowska 2S poieca
K A N A R K I prawdziwe harcehskie wprost 
z T a r c i  sprowadzone, Papugi gadające, 
Papużki, Kolibry, Małpki i Rybki ozdobne 
oraz specjalne pożywienie dl? tychże rów­
nież klatki, przybory dla hodowi' akwa^ja.1 

Wysyłks pod gwarancją dojścia.— Dla 
nwieazi uprasza się o załączenie znaczka. 

U W A G A  I Naszym P. T Odbiorcom słu­
żymy bogato Mustrowuną oryginalną książką o bo­
dowi1 i kanarków w języku nolskim bezp łatn ie .

154B

Sądrwa Hala atutcyjna we Lwowie, ul. 
Sądowa 1. 7 parter. W  dniach 20, 21, 28 1 29 kwie­
tni.. b r. zawsze o godz. 9 rana rprzeaane będą: 
meble, dyv ny. obrazy, towary tekstylne, nbi aia, 
galantorj* kasy ogniotrwałe, maszyny do pisan:a, 
szycia, rowery, srebro, złoto, zegarki, kufry, gra­
mofon i inne. 1576

WYSVPKA, LISZAJE^
śwlerzbienP g ło w y  I <  iry  znikają niezau odnie 
pod działaniem maści TER O S A N  Cena Zł 7‘—  
Dr. Casp iry & CO., Gdartsk. 1587

ZA W IA D O M IE N IE. ■“ *
Lwowski Skład Patefonó#
oraz P Ł Y T  gram ofonow ych I części składow ych

zc fła ł przeniesiony do Firmy

G ó rski i w it e k
skład towarów galantery]nycłi 
W  PL. MARJACKf 5. “W

WŁASNY WYRÓB CENY FABRYCZNE

KOŁDRY B S  f3&
M A T E R A C E l“ " k 7: :
SIENNIKI gotowe . . f. „
PODUSZKI plerzane .  „  3
GOTOWE p o s z e w k : . „

PRZEŚCIERADŁA „, .

40.—
34.2S

5.—
1 8 .—

3.—
5.50

pod kołdry z dzlurk. n •> 11.50 
KOCE MJEŁNiA. IE . „  „ 9.50 
PŁÓTNA -  RĘCZNIKI -  *.?RUSY 
FIRANKI -  KAPY -  DYWANY I t. p.

NAJTAN*EJ SPRZEDAJE

Fabryka pościeli
P w ów KORALNICKA E. telef. 37-72.
CENNIK* *y  *MO. — DLA SZPITALI, PENP TOłr K-

jtk-wuncinifSłTH shjowim uśttiERZAUftf*

R E U m A f Y Z M
HAMHIA.WttGtOm.ZEB' V ^ l ]
JŁJT W PRÓBOWANY OB Uki 50 „
I NAGRODZONY 
M ED A LA M I

m mF/ (HtMIMA 
1 A P T S K A ttlA  '

I  TABIIOPOLA ~

' Ponam. a wsiąozie 
'Wnwófww.etówr Mt-mnwamit
APTEKA MIK01ASCHA

LWÓW,

TÓW i t. p. CENY OFERTOWE. 1872,

ai / _  A T Y  Ś w ią te c z n y  t r a n s p o r t  
N  A  f\ I T  - b ^ b p ^  " i *  nadszpdł

^  J O  Q b u w je - Q t i  i e ż - S u k n o
1375 poleca katolicka firma

z B I  „REGUŁA 0R“
.stów, R Y N E K  43.—  Te l. 15-70.

|PlerśE|onki f e g  |
I  w  bardzo w ielkim  w yb orze  najtaniej firma

|  B .G R 0N B C B G ,S Y K S T U S K A4

N ajuporczyw szy boi g ro w y i m igreną 
jsu w a ją  N I E Z A W O D N I E  1174 

PROSZKI KAWOWE Mra Kóhna
inieszkodliwe na serce). Żądać w aptekach 
lub wprost n w ytwórey: Lab. ehern. Apt. 

Mra Kohna w  PeczynLżynie. Prawdziwe tylko z fir- 
ni ą Mra Kohna na każdym proszku. 1174

N A JN O W S Z E  K A P E L U S Z E
POLECA 1537

SALON MÓD E. G E P Ł P T
T.W ÓW . U L IC A  E R E D R Y  9 .—  Tele l. 34— 49.

K o s zu le  męskie . j ć  zi. 5—
OSZULE damskie. ,  r  3—  
APELUSZE męsKie „  5—

RAWATY Jedwab. „ 1—
Parasole ...................s-so

poleca znany z taniości isu

Dom Towarowy „Bergera"
plac Trybunalski I. 1. -  Tel. 29-75
Tylko 1 zł. 50 gr.

ZA CZYSZCZENIE
1 kg pieraa m s z  z  idblorem 
i d( °* jwą do domu. Pióra wy­

chodzą jak nowe. 1093
I E R A 11 Lw ó w  Ź .Jd la n a  

. , M  U H  .1 Te l \  105..

K a n a r e k a

PIERWSZY POLSKI PODRĘCZNIK 
O HODOWLI KANARKÓW

ułotyl W ład y s łiw  Św le ly  Prezes Cenir. 
Ilałopol. Klubn HuJowcót Kanarków w e 
Lwowie. — Do nabyta w  firmie „Kana- 

n“, l wów, Bart. Głowack:ego 32. Cena 
Zł. P6P, z przesyłką poczt. Zł. 2’30.. 18713

R Y N  L C A
PENSJONAT „ B E S K I D "
w centrum położony, poleca pokoje jłone 
czne, z wykwintneui utrzymaniem. Przyj­
muje zamówienia do 1-go maja pod arh 
sem: . itentagowa. L^ów, ul Potocki^ 
g 8, II. p., od godz. 3—5 popoł 18757

P R Ó B N E  O G Ł O S Z E N I A
we „WIEKU NOWYM" kosztują:

S gr.
M ,

I I  .  
4

Jedno słowo
Słowo w rubryce , Kupno 1 sprzedaż1*

» ,  -Matrymonialne* lub
-Koresr. prywatna"

,  ,  .Posad poszukują*
Pierwsze slow.., o._z słowa, które mają bvć 

drukowane tłustym drukiem, kosztują podwójnie.
Naleiytośó gotówką ii.b w m? „arb pcfz',0- 

wych. Na numer dowodc wy dołączć 20 gr.
Adm . „W ieku N ow ego". Lw ó w , Sokoła 4.

E f»  r r  ją , ^ r ,
R y n  i k  f 9

POŃCZOCHY
P IĘKN I TRU fAEF 690

Patc towe. . . .  od 0‘90
I. iildscos . . . .  —  2‘30

piĘKNt, t r w a łe  «» Anc, flor w prątki —  2'50
n a f t a n ie j ,  a o  w c h A d  p r z e z  s i e ń .  R ę k a w i c z k i  S k O r k .  -  E '8 0
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A P E L  d o  M  A T
S T O R f l A S A N " ,

f  f
SKŁAD WYSYŁKOWY N# CAŁĄ 

RZECZPOSPOLITĄ POLSKĄ:

K B  Matid, któn chcą mień zdrowe d '.leci, a któ.ym zależy 
E  r .  utrzymaniu n tychże zdrowych zębów  nT ecznycn, 

niecna, p*' ięgn_i* takowe DOW P A S T Ą  do i, Ę C O 
zalecony dzieciom od 3 latek. Je'st to najnowszy w-rnal izt» angielskiego  
chem ika YEBNRAUCHA a złożony -  specjalnych składników.-- W  użyciu 
prawie wszystkich szpitalach całego świata. — Żądajcie wszędzie I

9R0 GERJA -  Lwliw -  ul. Piłsudskiego 17. -«ś

OPONY Samochodowe 
ENGLEBERG

są przecie* najlepsze "prowadza „CYCLEl 4R“
Lwów, Romanowieza 9. Telefon 2M)1. 18864

O M N I B U S
i4-sto osobowy C H K V R O L E T  
nowego typu — sprzeda t a n i e

< # * V P I  r r A f i i i  Lwów, homanoT/lcza 9. 
’i _  _  releton 20 .____ 1888;

Samochód .PACKARD’
7 mio osebowj otwarty najnowszego typa w do­
skonałym stanie, sprzeda w dobrych warunkach

L w ia ', Ro.nanowkeza 9.
p k  I  U L I  r .  .Telefon 80—01 8B63

Wobec Niezgodnego
z przepijam^ ustawowemi wy­
miaru poda tku od nieruchomości
uprasza Małopolskie Tow. W łaścicieli Realno­
ści by wraz * nakazami płatniczymi zgłaszali 
się k  biurze Tow. przy ul. Brajerowskiej 3 w 
godzuiach popołudniowych. 1576

NaFianiejsKuiiu e się elegarcką garderobę dla chion- 
co1 i dziewcząt, — jakoteż ut i-  

oi sze modele SU k IEN dla Pań, 
trykotaże i* wykwintną bieliznę

u F Z  „Niewiasta” Ł****. Jagiellońska 11a

Czytajcie 
i „W iek 

Nowy“ l

i ['dmuriynić na biało
rodowitego murzyna nie jest t.iic trudno, sma- 

pnrę tygodni krem em  Fa s s m a ta .
Piegi, plamy \vątrobiane, wągry i wszelkie 
pryszcze usuwa niezawodnie znany ze swej 

-^skuteczności 1511K R Efó  2 h l e k a  ™l>ilŁt 1 LiLIOWEbO. 2
Skład w ysy łkow y: APTEKA E MADEYSKTEGO, 
Lwów, Zielona 33. PUDER z m leka lilio­
wego w  trzech .rolorach oraz MyJło toale­
towe z mleka liliowego najlepszej Jakośei.

l-a kapustą kw aszoną
BIAŁA, VYYBORNĄ, DŁUGO* KRaJANĄ, W YROBIONĄ 
. NAJLEPSZEJ H O L E N D E R S K I E J  KAPUSTY, 

ca 135 kg, brutto za beczkę . . . . zł. 55 —
przy odbiorze 20 beczek za beczkę . . „ 53.—

„ »  50 »  »  »  • • • » 5 <  —
157 J poleca franco Katowice

W a lte r G e is łe r, Fa b ry k a  K is zo n e j K a p u s ty
KAI W flCE. UL lYTOMSKA 46. Tel 20-16 I 401.

Bf D Y N i r  A  p e n s jo n a t
l \ l l  I  n l l u r t  7 n  y i C Ł  a u / a i iZ r Z I S Ł A W A *
w pobliżu nowych łazienek, poleca od 1-go maja 
jłoneczne nokoje, wikt wykwintny, na żądanie dje ■ 
tctyc :ny. Zgłoszenia do 1 maja W R tlinow a, Lwów, 
ZybKklewicza 16/1, między 3—5, tel. 34—91. 187?

Tpe'.jałrve oęnsR1 przeciw obniżeniu żołądka. 
Podpaski na czas ciąży. Pasy po przebytym po­
łogu. Opacki dl i korpulentnych pań. Pasy _>o 
p./.ibytej operacji. Bandaże zaopatrujące n ij- 
większe i zastarzałe przepukliny. Bardaże prze- 
clw latającej nerce. Pończochy gumowe przeeiw 
żylakom i puchnięciu nóg. Banaaźe przeciw wy- 
pndaciu i jpadaniu macicy Frostotrzymacze 
przeciw garbieniu. Mocznik' gumowe dla osła­
bionych na pęcherz mężczyzn i kobiet. Protezy 
aztuczn. nóg i rąk itd. poleca: tandażysta W . 
Pólaczek w  iam wze. Cen iki uai-mo. 1*65

V  ‘ i ?  ( I  dziecinne
po cenach konkurencyjnych poleca 935

M i LS O sIS r, Sykituska 28
CENNfKI DARMO. Uwaga Nr. domu.

r e b i ^ a T a t y i S r . 1̂ ! ^ ^ :
*5r mebłł tapicerowanych najtaniej w „D O R O- 
T  E U  M1*, Leona Sapiehy 34, tal. 15-01._____ 1379
T  B |_®|i-'''“ 'i)rne napraw iu systemem
I  f l f  O i jT & f  I''zagraniczn. znany specjalista

-  j _ . l : W olf* S o b ie s k ie g o2

T°W. l / Ą D i r i  U  “  s. A. -  
PRZEM. 7ą l \ M D L L  Warszawa

D O STA RC Z! 1559
OBUTY I KABLE ZLZKrRDUTYCZUŁ 

o przewodności 57,5 
DRU1Y i SZNURY IZOLOWANE

do oświetlenia i sygnalizacji
WYŁĄCZNE ZASTĘPSTWO:

Pbl Sp. „WULKAN", LWÓW
Pasaż Mlkolosclia, telafon tvlS.

SUDPWĘ MŁYNÓW
WALCE, PćRi.AKi, ASPIRATORY, KAMIE­
NIE, ELEWATORY- TURBINY, IOT0KY, 
TRANSMISJE, PASY, GURTY CZERPAKI, 
GAŁĘ, SITA, oraz PLANY, KOSZTORYSY 
poleca oddział budowy młynów firmy

„PILOT"
SPÓŁKA Z OGR. POR. 18742

WE LWOWIE. IM CA BATOREGO 4.

??i:A E ? V ? S I M B n ze r, R e jta n a  4
udziela na dogodne rat. SYPIALNIE, JADALNIE, 
SALON i i MEBLE BIUROWE. 1408

Podnoście Piony Ogrodów Warzywnych, 
Owocowych I Kwiatowych!

Obfiti plony v  ogrodach w a rzyw nych, owoco­
w ych J kw ia to w y \  osiąga się aży icaniem mie­
szanek nawozów sztucznych prounkowanych z mą­
czek mięsnych, rogowych, krwi bydlęcej i potasu, 
wedle recept holenderskich I francuskich, n za­
wierających wszystkie sole odżywcze w odpowie­
dniej proporcji. — Oferty ze sposobem użycia i tabelą 

rozs.i u potrzebnych ilości, wysyła Iwrotnie 
„S U r£ R F O S F A T “ Fabryki N aw ozów  A 1 tucznych 

IC FĄ i KARP “OWA! 4ICK.C . S. A.
1235 W róblik-sziacheckl p. loco.

Sprzedaż na Lwów i okolicę u firm : 
8 d S N A “  I w ó w , R u to w sk ien . 1, Fm a K R Z Y - 

ZEW SfU ł .  CZAI Lw ów  —  Zimo ■.wlezą.

S A M O C H O D Y „ F O R D "
Lwu i  o lęe lo  c so b o w i, u j l f  n ie  r t 

po lsk ie d . « i  ;i, sprzedaje firma 612

- E n IA P  :  ‘ S k a z o p ,
LW Ó W , U l AKADEM ICKA 15. —  Te l. 4-69.

Pertuiiurją, Mydła, Pudry 
tsSSsHoszourskl

Lwów, Akademicka 3. 357 Tel. 669.

Mieszkaaie tłirtii, kor., tortem,
Krasickich 18a lub Rejtana 6 
za 10 zt. tygodniowo urządza

i i
99 F A  N I  E T A

f a b r y k a  m e b l i  
Krasickich 18a lub Rejtana 6. lisa

Sól na żołąaek
STOCUMA.LIN, od 30 lat iznany 1 wypróbowany 
środek domowi na żolądeic przy zgadza dbijaniu 
się, ściskani” , nadmiarze kwasów, nudności, sła- 
bem trawieniu. — Duża pudełko 3 u ,  - Dr.

Oąbhard & to — Gdańsk. 1338



a'JWEK N O W Y * N». 7747 t  dnia. 70 k w ie t n ia  1027.

ESI
1 clęźan ,«y samontód
» P w _ k t .  _  , 5 tonu , 40 
UP., z  dw iem a  o rz y c z e p -  
ko ir n a  d łu g ie  d rzew o

■  ■  H >

1 ..on piet. urządzenie* 
fabryki papy dachowej

t kom plet, urządzenie 
do fabrykacj: ma : 

trzcinow y th l dre*v nlan

1 prasa d u . «y t na po* 
sadzk*

20 20 oraz 25 23 etm.

■  ■  ■

1 m aszym  do w yro b u  
dat-hówe*'

a ,m »

12 loreł w yw rotow ych
>00 m m ------------

PU SZO K O JB  dwa obszer­
ne pokoje z kuchnią, lub 
In y  poketo a przynalei- 
nośctami w bolidu i kamie 
niey, u  czynszem z Kory 
dla starszego n__iaestw_ 
bezdzietnego, dzielnica oho 
' ti<a, Listy do Adinln.

'ieku Y o-a o jn  Lwów pod 
• Prow izja ". 1478
POKOO balkonowy, u: e- 
blowany, (ki itks soi ou i- 
« » )  do wynajęcia. U liea  
Szymona Okólr kiego 8, — 
I I  . p. n« lewo. 1*91#.
F R O N T O W Y ”” s a l < ~  1 sy~ 
piainia, slegu ucko uraeblo 

'ano, p rr: Juokój, ił j  :d- 
« a ,  wynajmę jednej lub 
bezdzietnym uamożnym, -  
rfejchętąjej z pierw sa ‘Tl ę- 
(lnem utrzymaniem. Li t> 
pod „Igope" do Admins 
W ia ł n_________________1891*.

DO W Y N A J Ę C IA  każde 
osobno .lwa elo ciuioHe fi , 
towo, nmebiowar > -k o ję  
z osobnymi wejseiami. 
Fortep.an lomn. Ko_na- 
nowskiogo 14, I I  piętro na 
prawo.  189.2.

POKO.I, niejrcpująco w ej­
ście, dla kawalera - do 

Lycaekł-wsea 
18686

ZAK ŁAT  fotograf szny B. 
Strtkiowicza, Lwów, piao 
Halicki 12, pusLoknje zdoł 
nogo, .jiegleeo retuszera 
do pow iększ*", 18845

POSZUKUJIrl s i ł  lopsz* F IK  JA  -M oJa  ' Lwów  —  
służącą do dwojga osób —  Jagiellońska 12 , sprzedaje 
umie iącą gotowań, Zgłoszę rek iwiezki skórzane i don

■  ■  ■

c k o tły  parow e, 7000 
litr. 21 1 etm ., dla fa­

bryk  skór

jpo bardzo k o r z y s t ­
n y c h  cenach dc naby­

cia w firmie if»

P C [ ( A I I  Byogoszcz 
o r i . R H  Gdański* os

L Ó K A l l e
G A  ii AŻ  na 18 aut uo w y­
najęcia, V ,. tdomOoń; R »- 
m cncw leu  19, drzwi N r. 8 
__________________________ l*(3-'i_

DO W Y N A J Ę C IA  1 lub 2 
jłokcfjo elegancko umeblo­
wane przy ni. Listopada —  
w  pobliżu TWnniki. Listy  

'Od „Niefcrępująej •• . im :  
rieku.________________18800_ |

PO S Z U K U J Ę  d i ewrntu- j  
nlnje trzy powoi, kuihcn  
Czynsz da u lotni lub wy żej 
i j  sity porl L . A- do .de  
WiBstS Ć87S

B 5 E B I
U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ny dnia 28 marot b. r. —  
dekret Izby 8 torbowej —  
z Krakowa, książeczki, in- 
walidik.) P . K . iT. i Ka- 1 
nionki strnmiło ej, im  
•zenie Kom isji 1 -skiej,
4 ' — ie"<a na imię Ml 
ba ła  Karpiuka a Hołubi 

ey, poi -.'a Podkamień —  
•raz  9 dolary amer. 1 20 
zł, Michał Karp lak  s Ho- 
łubiey, 1548
U Ń IE W  AŻNI.YN Tsiążl e
wojskową P. K . 17. Lwos, 
powiat, Koziarski Bole­
sław.____________________ 18801__ |

ZGuBTONO sygnet złoty 
pamiątkowy r. czerwonym  
kcciie iifuu Za. zwrot knu- 
lężno równe wartość: B «
urlarda ł, I. piętro. 18936
U N H tW A z i AM ~ 8 -ibiony 
Dowód Osobisty r  ydanj 
przez Dyreknir Policji 
Lwów. TJc.narartzk! Feiiki 1S938

Z N I C Z Y ,  kawał* obe­
znany i  hodowlą bydła —  
znajdzie zajęcie w  m ają­
tku na Wołyniu. Odpisy 
„windectw z poda em wo  
runków albo osobiste zgło­
szenia przyjm uję Inżynier 
Sł iw ik, Lwów, żółkiewska 
. 4 . ______________________:*7«i
A G E N C I 10-25 złotych 
dziennie zarobią ■- p r ,  
sprzedaży jbrazów. .Vyma 
gana stała prac:. 1 sto­
sowna kaucja lub zabez- 
pieerenio. Zgioezenia 
Lwów. Skrytś '. 169. 18192
IN T R A T N E  Z S ,Ę 0 I  i. —  
>o ram a Instytucja aeoku- 

rac: ran. oj. jru jąca w  dzia 
K żyeiow pm i lei ..ar- 
nym, roszą kuję dolnych 
te stępę- w wo wszystkich 
mia> -eh Małopolski. Eme­
ryci * zredukowatu ~rzę- 
dniejł będ j również przy-

ięei i pouczeni J.joszem a  
Istow pod Lwów, Głów­

na poczta skrytka 72. —  
__________________________18732_
K U U H A K Z Y , cukierników, 
bufetowea, kucharki rei 
uracj Jue, uonejonatów, a 

-■arki, geluorki, pokojo­
we, służące, na jezon ką­
pielowy poszukuje B IU B O  
P B A C Y , Kop ńniM i C. —  

18*59

nia ul. Borna 2 , ptei zv 
p’ętro. Adwokat. 1 *913.

PO  BZU K U JE  w>f7ra —  
u,eei" łka do prowad-cnia 
dorożki samoclu. owej. —  
L l6ty port ..Szefer'- Adm: 
W irku . I .17

akie po 
nyol -

eenacn fabrye*- 
1237

SZO Fkl. —  Ml*:c ITANIK, 
absolwent szkoły przemy­
słowej, kawaler, , zuknjo 
jewad wo lorow le !nh na 

-cwmeji. Listy uo Adm.

PB O FE SO K A  Ł A M A N A  
krem ogórkowy arzeeiw 
pirgom. K . is pn_eiw  
nagnie* tom, polece Apt- - 
ka Diilla, Lwów, Pańska 
Nr. M. __________im >‘

M A S Z Y N Ę  do plsrnia ku­
pię. Listy pod ,,V- lo n iy- 
wana‘‘ dń Adm. .Vicku. —  

1*822

N A JU P O K tIY W : 'V
BÓL 5ŁOW.

usuma

■tim m m m

582

ZJyJTO, Srebro. Brylanty, 
kupujo — po uajwyżsay. 
oenaeh Oswald Maudl — 
Sykstuska *3. lifiJe

r .,„„ i  _  ŻŁATY Rli « l l b  43N6
lYiakn nurt .Szo fer n “ . —  n u lam i 50 g ro szy  w y s y ła  z n an y  S Z A R G E L .  
__________________________18859_ I R a p p a p e r t a  g .  S p rzed a ją cy m  rabat. 1887*
Z B E D U K O W A N Y  urzędnik

K O W E ir.’ n ij oant knpo- 
^ u l u  i ^  n lom ^eW  b T  P^JJma ló eszoltle re 
ehidter ilff^ r ło le r  lub f ^ a o i o .  ochanika ulica 
inmgo.' W r % J I n na pro Piekarska i. 177«

duciu. Listy pod P. i", d o -----------------------------------------------
Adm. W iek i>l“0 > W ,  L I.A . 8 pokoje kechnife

 —  -  eała wolno eioktryk*. —
M Łn ] >A . enorgi—na osoba ■ , ogród kwiatowy. —  
poeznk Je posa lu na wfttf Wiaddmośń: ł^cran ow  139, 
do dwora 4al c  zaraądczynl Rusiecki ’ 8*«8
lub Donn do daiooka. Ł * -  I   ;----------------------
■’,k;.lwo w1,;*? f* * 1 UON.M .e °  SPRZEJ \H  domek sjs lc - 
Artm. W ieko. 1882® mu pre dci >g<», wolny, 135

stacji

A 8 Y B T Ł N T  miern czy po- faurykach  
łrzebny. W ysp l-ń i -lego 40
I. u. 1*826

KONCF.S. majater itulur- 
•ki, dyplomowany; tepen- 
dysta szkoły przemysł. —  
z 32 letnią aktyką za­
wodową; dobry admini­
strator- f: jhow; rysownik  
robó mobluwyoh budowla 
uych; sallculatcr oferto­
wy „Łjłdkieh robót, nosi u 
Luje posadę Herbwnika

ziemi Przy 
Zimna woda Uirtrojowis*".) 
1  iwó., wy ja. Wiadomość 
i-p rzec iw  składu drzewa.

8789

F O R T E P IA N Y . t-IA  ClrJjt, 
sprzedaje na ru t i. zt m ii- 
n*o. kupuje gotówką. N t- 
wackl, Piłsudskiego 17. — 

1S9C7

A! PA R C E L  • •  100 sążni, 
obol rogatki Wnleckiej — 
m  goto»,sę i n - ratł tfo 
sprzedania. Wiadomot.: JjfE 
4—5 popoł Droga W uleib .i 
Nr. 29. \s m i

HOŻE D i  U H  gai Jo. 
bezpłatn—  Zsrząo Ogro*-' 
Połaniecki ego. Lwów. ?*T- 
nińskiogo 21. tal, *4-39. —  ł#8»

w
maszynow yeb

rrt zaraz. Lrskawo zgli w  
nia pod ..FoeUcwf kieron

" t łR Y L A N ? .^  5 $7
Djamenty, perły, ku­
puje po jajwy-Bsych 

enaeh  J .L  70WSKI, 
jagiellońska 2. 1370

Bik”  oo A  tail i Wieku. 
18189

CHIŃSKIE SR E B R O  „ N O R B L I N "
poleca najtaniej K . T U R  L I K ,  z t -n lk ,  
^M tow sU egA  7 vnaprgfcłw Katedry). Ws e'- 
kio naprawki o d  50 gP. "9 %  1321

B U C H A Ł  T E B K A  —  BI- 
L A N 8 IS T K A , m«y>ruwuia 
siia. syst, i ame lk .  rlo-
ski, z praJr yko, p i w s z o -  _____  . ł L , , . ^ ____
-zędnyini świadectwami, ,)ocką, lu jninnt od ,ram-
kasjerka, korespondentka; V ajn. Wiadomość: Mali-

l r *  S PR ZE D A N I** parce­
la budowtenu 177 sążni kw  
po 2 1 pół dolara za 1  są 
żeń orzj drodzo SltniWW- 
'tji.j przed rogatką Gró-

' A  J l L N t Ę  jniiszbanio — 1 
41; pokojowi z komtiirtem- 
n:i 6 (Kkojuwe ęfoneezne, i 
a komfortem iist„ Adm: 
W ieko pod „Ukazja*. — ' 
__________________________18879 I
} J  iM Ar > i  uli iknc. jaeb na [ 
-rnrs/.tot ouirtmnir/."1. po- , 
szukuję. I.isty do idmin: 
M ieku po i „W arsztat". — _________________3ĆS75 J

'JJR^YLŁTN ' < ZY N SZ  —  ; 
z góry, jiatn r j JeY n lab  
dwu pokoje z n -linią —  
hiisko śródmieśein. Li.it; 
pod „Wlaćcieiel realności' 1 
Jo Ad:c. Wieku. IS552 I

r i m  '■Ł — Ki mi
Mieszkitn iwc, Kopernika 

22, tal. 4-‘6. pinzekuje róż 
ne nieszkajia  dla i-di- 
dii-reh. znmnżuych łi.kato j
a h  . Kupi willo, kamieni­
cę z wolnym i . eszk&niera 
z wkładem 20.000 dolarów. 
__________________________18349
8T. „ŁSZB innlżeństn o bor, 
dziotnw p-iszuaajr pokoju j
S (oneeznOBij, ameb low.me- -

?o rru. z pościelą i fco.n 
ortom id I g  maja. —  

Listy s poda-,len warnn- 
ió i  ;ąjd M. A . dr A drnh 

___  8861.
PRZY samotnej wouwio — 
wspólny pokój k o n 'r r ' —
*  użyeiem kuclini, spokuj 
nej pauntp c iu r ~vc r. U lica  
leo n r Baniehy 85, I I .  p . , , 
drzwi 3, ganek j> -aws. ■ i 
 _________________________ -.;72n
UOKOJ ładny rtln 2 usóo 
do wynajęcia. Gliniańcka 4 - 
I I . p. na prawo. 78932. 1

B E Z P Ł A T N E  PR O SPE K T Y  
listownych ku-su w sum >- 
srrafji wysyłi Redakcja 
Ste: g r « f_ ,  W  AłtSZA W A , 
Szei g is 12. 1335

DO M1ESIAI- A wyuczę
unebulterji bankuwej. j,i 
»ty pou .Kaięgo-jośr- co 
lA ilit. W icku. n*843

iM a iiż e ń s tw a

Z A W O D O W A  kawiarkę 1
•* e .tezynę ao robienia

4 -st.. os ruje reataura-
ejo HYG.JEN 8, Trzei iege 
Jajo 10: ifif a

P O W A T N A  firm ą aizewni.
poszukuje dla 4 fotrowo- 
go faęlaku krtio „roć  i —  
idulnyeh, trzeźwych i piu 

eowityeh gatrj.rtów, pom 
cników gatrystow, robotni 
ków do cy rb .l.irlri, rob"- 
tników na kl.*f--K,ata, .obi- 
tiiików uo nurtowania i 
rtaplowania desek. Ty,ko  

I pierwsaorzędi.. gatryśei i 
1 robotnicy, ktoi—y przeL

dłuższy e z - .  praeowali —  
w -riększ, ;h  nrm aeb, w> 
Ła: ijs ■ się śviudect wami, 

I mogą się -g1os‘o pis innir 
i ton  „Tartak" do Admin

W i e k o .   ___  :>877*
P 0 8 Z U K U J Ę . rutynowa 
nych )ir;K-r,i-k uo damskiej 
i męskie’} bielizny j a  wy 
jazd na se«un. W ym agane  
fachowe świa iuotwa w  OD 
r iS A O H , która uio zwra

biegła  i zynistk i, uzuka newsk.. Lw ów , Anczer 
posad; i YMICZ. Lw ów . sięjch 5. 18420
K ró la  Leszczyńskiego 28.  ---------------------------------, -

1KI2J < MtJNDUB ofioeruki w do- 
■uirraTć v  i f u r 7 T v m c ' , „rym stanie ne meżczyzre

8K?K w S a  Tw ^ania"PdiP in i ł i / r ,  fT  a 1 - ^ J8S02

<amy. j loszo ia w j  „P ra  
•zka" Generalna Ekepedy-

.JilATlt ŚM ONJCM " (trze­
ci rojt istnienia), najwięk­
sze . ’o1bc ii i  URL l>0 - 
ŚREDNI "T W A , co mi- eiąu 
doprowadza di skutku nie 
mniej ja t  5(1—80 mał­
żeństw. N a  każa. listowne 
zgłoszenie nat/ełimiasi wy  
syła się kilki.dziees-,t ,lo- 
sownych ofert, szczegóło­
wo informację i t o :ogra - 
fje  praKnąereh n-yjśit - ] 
mąż łub ińenió się sób. ' 
Kto ni om. znajomości, a 
chciałby się ożenić, niech 
z całem zaufaniem zwró­
ci e ę d i  Administracji 
„Matrymonjum", W arsza­
wa, uh Nowogrodzka 1 
śeisła dyskiso, i 'apewnio 
ne. Warnnki przystępne; 
wybór olbrzymi. iil26

SP.lli. -
«.t“ Ogłoszeń K.-z? iztof - 
wiez. Lwów, ls,gjonów 1. 
  (8585
] OSZUKUJ I *re biegłe” 
stanot,'‘listki, la.w loi ości
p< d i  r. je-ykiem  pul- 
kim i  rJemicuifim, z praJi 

iysą  bnehnlteryjną kanto- 
>wft. Zgłt ,„c„ia pisemne 

*  odpisom Swiadeetw i rc- 
j-ronej: (których się ui-s
zwTaca.) do . • dm. W ieku  
bo 1 ..Kanaeiarju'-. Zgłoszę 
uio uienwzglę tniono be.
odpov ied »i. :8Ć44.
P A N I  posjnsTije «aobi, 
uczciwą, i kronu j>  w yir- i 
gań do zajęcia się dzie­
ckiem i łomem, „owin- 

■ ' l. Pi

K A D E  J tU K I i ,  T E LE  
FON 1 --61, poleca Fr...n- 

uski, Niemki, p ieU rn ia i- P IA N IN O  krzyżowo sprze-
ki, tony- irebłank . nau- da u. U l. Piebnrsk i 1 . 1 C
ez/eietki. nantzyciełi, za- D ro„erja. 18364
ruądezynie, klnoznlce, go- I 

porty nie, — garderób! • 
b krawioezysną, biuralist­
ki, szoferów, woźniców, ku 
aharzy i służbo rcs(aura- 
cv;ną, persot. V' hirtelowy, 
sklepów; oficjalistów —  
urzędników rodnych, biso­
wych.__________________1 8 8 5 2 ._ ---------------------------------------------

P IFP .W SZO BZĘD N Y  k« ‘ l.A T G U S T O W N IE J l A l  — 
wal podkuy aoz koni i na A li W .*T  i  d  rp h :, ko
ręazl rolniczych, posznku szule r  <4: ra baleozrSe ta-

Ji posady od l„. kwietnia.
„i.- v nrd K ow a '" Adm;
IY loku ________________ 18915
STE LM A CH  proktykowany  
pŁsabkuje m «ey. Idstv do 
Adm. Wick i Nowego owi 
„Bednarczyk". 5«914.

>OM, 3 ubiksejo, Offlef 
jarzynowy stujalo. a p<ę 
wodu wyj.-i..rtn rtn apn. 
dania- WiartimmA; L l.-s# - 
ków 134, Bi e c k b j  1SW_
PlłA.SiĘ do ztoconiu. i . 
suwani ..Krmisoko ‘ moio 
ro, -ą kopi" Listy do A d « '.  
W ieku pod ,.V»rgoide  
pre9se". ■ 177!
7 'O R TFPIA N  Bbśendriftołj 
Ehrbnrn. Fórstura i a ugiel 
ska ’ m Janina, pisaino u?- 
, ,iiu eeny spr.,eilaji — 
Ł jpujo, n.ienli g itówJą 
Hanak, ul. Pilsiu.etiego ii  
s. piętro. U 153

Bi wNOiĆ l-fttM0WCv  I PR/WAINI'
P i o r c r i n n l r i  Ob>qtzk. Sygnety aajtu itoj 
i IC I Id u lU Irn l naby* i oż la u firmy

G U T E R H A N A , SY K S T U S K A  14. 1245

nio łm iolf Flnhr 
Legjonow 2 1 .

ulica1158
K  YB3 IS Z L  M O SIĘŻNE  
I.adeszf-r. BENTSC7INEB, 
i,cg Jonów 37 17603-

Kupno-Sprzedaż
W IL L A  plfl rowa, morgo- ctDy  
wy park, Brsnebowiee, —  h a n  
-.I(Ki dol.-iróy. W illa  Ją- 
ii-owa, okolica Potockiej o .
Kamienica nowa okoli* t 
Dworca gl-- ynogo, 6pr-eda  
Skomorowskf. Uliorążczy- 
zna J5. 1 S9P-

i F A S Y  B ilZUSZNfc. gumo- 
■tri d* ią ż j. po ,or',. de, 
G UM O W E  PONC-ZOOHY i 
oj - ski nr żylaki polee. 
Luj taniej. ayn; y u  Mcdy-

S T A N ls Ł A W  B 
A K O D E M D  R  'u

w m

D O M E K  z ogroae.n. pokuj 
z Ł nclinht, ? i roga jką  Ły- 

.akowska do i >r/eojnit 
lub wydzierki.wiouia. IV i a  
(lotność w handlu % > neła 
ny Artura Bartwmi. uiicż 
Kopernika 2. 1**81.

D Y W A N Y , F I B i l iK I .  ;dl , 
terje mobiowo. pc.aca na, 
o n ie j  Kiczaios i Murfft 
iies- Lwów. Sykstiiska lt:

U 57 ‘

K U F R Y , walizki, leczk. 
toioiiki dantskie r y t  muj- 
i  mąirawia Bidelf-tirim — 
K iiinrnikn 14. IfSE)

eju, natyuhmiast 
drzwi ź.

K A W A L E R , 20 lut mający 
,’ołak. n!eskazitelnego i ul 
rakieru, w-i: loieiel młyna 
w : Bowogo l pięfe aej roal 
nośoi wraz z . atU-n: ogro­
dem : 5 morgów pola, dl) 
braku znajomości - . tej 

rJdzt poszu.i.ję ozgon 
nej towarzyszki -  żonę 
par ną - wiekn 24 la ;, nie­
skazitelnego charakteru. 
P  *aą  ymngany. Listy  
pad .-K ef O  do Adm. 
Wił ki 1562

oia t;
____________ *89]'

H O SPO DYNIE , —  ża rn em  
mwarzysznę cichego i zczę 
tein viejskiej,-o, aap .aw dę  
Bt.il., młodą, ładną, b b 

wztłędiiie zdrową, .ozci- 
«  ą. CKyyt i, rn.iiącą os" • 
nalf knot lę 4 wiejskio 
gospodarstwc, —  przyjmie 
lo-mczi kaw ate .. Jjisty —  
ti.nir-znie z fot igrafią do 
Adm. W ieku Nowego jod  
„Prom ień", 1571
HFAW ACKJ, oo ,_n>ored- 
oego spawania prty j-.iir 
się. Ł y c a k o w t a  108 18“23.

P A B lE L E  na B o gdan .w - 
ce, po 104 sążni, okazyj­
nie sprzeda Skomorowski,
Ohora>,c»yzna 10 . IFM3
nAM OCHOD ciężą -owy —  
marki „Paokard" po re- 
monoie, zup dnie w  do 
brym stanie sprzedam. T71.
Skarbkowska 5, IL  piętro, 
gcuei na prawo, Lw óv.
 _________________________ 18877__

ZE ZŁOTA i SREBRA
w eze lk ib  zam ów ien i?  1
n a jd ro bn ie jsze  n a p ra w k i w s z E L K i l .  a K W A H J A  
so lid n ie  i  b a je c zn ie  tan io  na rybki k„pujo ,ióOO“,
ja k  p rzed  w « jn ą  w y k o n u je  ^ T Ś a f  Y ln a r W w  ftp .  -  
Edmund riarjan BEER m iw
Jnbiler i Złotnik Lw ó w , * :  —
Chortjżczyzmi 7. 1713&
R O K  Z X t  F IR M Y . -1905. K & U w  e l

ifffc  t U I I A T  wy sprzedaję pc cenach 
U U  3  W  l r | l  -wl snych, iaur/jzn.ycb- 
N A C ZY N IA  einaljowunc, aJnniinjowe, FORMY NA 
PIŁ- ZV W A  —  każdzi może się prztkonsó be>. w  

bowiązania k unca. ISOź:

W l ł u i » 2 r f i  h a n d e l  Ż E L A Z A  —  L a r ó w ,  T r y -
■ 14.I l i  J bunalsktt 1, naprzeciw iNńHnf.'

6 ŁY ŻE K , «  widelców, — 1 SPR ZE D A M  Caa ainrows.-
6 i uży i 6 łyżeczek do h( r 
b ity  > chińskiego srebra 
' 10; takie jamo nakrycie
c, .a białym  metal i — 

id. 55, tylko n Manrtla —  
Kopernika 14, naprzeć w 
kina Kopernik. 1310

ny, ogród, — odno riednia 
miejscowość, wiaad 8000 zł. 
l-eszta sploja. Wiadomość: 
Kuoiol, Klepaió-.c, kot-> 
szkoły. 1S9M

KUó K i l  fyOKO M (ł(i’ LU
W Y  20 m. kw. powitaj h r' 
ngrzewainrj k u i l) .  Stofs 
nor.rtki. ul. Warstoiowa. — 

18k»
K U P I Ę  inoior używa-ui 
przewoźny f. 11T. uyżej, 
PiSucajmię cejAwkę /. po«i- 
wójnem - , /ysicT.. „.*-).i. —
Ulerly ..Mowr1 wiek s - 
* y .  *Y*51:.
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r o k  z A i - . i a s a 3 0  t  n i  n a |  wysyłam wszelkie Instrument* my* 
m zyezne i obowiązuje się z w r ó c i ć  

pieniądze na wypadek, gdyny przy*
słany instrument wymaganiom PT. Odbiorców nie odpowiada*. =========?=..... ■ =£=̂=— =»

A3(LF B0DENS7 £LN LwSw, .egjonów 37
m  *  Te l. T8M. Największa i najstarsza firm a w  kra-u

R O Z M A IT S I
l ' l ŁEF. Y  WĄNIIŚ ua ma-
fj7.rrt.io - s k r y p tó w , w s z e lk ie j 
. k^ rcH p oad e iic ii, p r z y jm u je  
1J o w » « i  ska , Z y  b l ik  i ow i cza
K o . 5.-________________  1874L _

PENSJOM AT urządzany w 
s ta c j i  k l im a ty c z n e j,  chcę 
w y n a ją ć  na la to . K a p it a ł  
p o trz e b n y  w ło żę . S p ó łk a  
u lew  yk lu c fioa a . L is t y  )»od  
,J*ens jtitta t,‘ B iu ro  ‘S ok o ­
ło w sk  la go * J a g ie llo ń s k a  7, 

1SM9
r a m  do M . m  z ło ty ch
da?a 73raz  nu I  sza kipo- 
L*k ą  k a m ło iu c y . w  .k tó re j 
po s'*ęeu&sLa m iefciącacU  — 
y-unjdę « a  c z yn szem  'n o r -  
m a tn rm  plon  oczne, t r ó j  — 
1 ti b cy  to r  o  p o k o jo w o  n iie- 

t-szkanio ż  k u c  lin ia , na I .  
lu b  f f .  p o t r z e .  L is t y  p od  

d o  A ilm . W  i a ku.
18775

T. G.

AK USŻK8K \  Ł*jutkowsha, 
pr/ .y.io iu je p an ie . A s n y k a  
K r .  P, d rsiu ł 2, p a r te r  — 

Kilół

L.>">7 b e z  m o t o r u
X

    -■

: -t:Ą 'V . -ł 4:

0' 4- -y • . > "  i ; : *  V .K ::<%r •' 'K -  ^'.7 - V  .J-s

* '"He, /. vó.\K:-;3\;;ô  <
*£ ■ K'. .
!  ';?■ - '  -•'••'i *:■ 3 * » ; i*

\ * W ł ' ' i  i  U l \ < <  x f i> y % i*  4 ?
I ki-.-

s. ' v '■<• ' xi‘% ' ’•* \> ‘-X ,‘£.;?• $ ;Y ' ;< ..

A K L S Z L R  tC A. W agn,p*m va j 
l»TO 'Jm u jo  p a n ie  na czas 
s ła b ośc i. S o b ie s k ie g o  20 — 
p a rL -r . 17822
A K  B S Z E R K A  S t t K l j  L A ,  

iM / y jm u jo  p a n ie . D ródc- 
eka ‘ii*. J. f*. 3'S**‘f»!f
P R  A K T Y O Z N  A  ak u szerk a  
P tr.y jon U ©  pań ; d y s k iY o ja . 
L e o n a  S a p ie l ia  85, L w ó w .

' łftirtl

AL' t;SZf.'KTCA przyjiunjc 
pau'c na czas elabońcl. — 
W atow a ?7, parter prawy, 
1 1 r/ j*. .4 pod w ór ze  i 7< i:U

D Z IE W C Z Y N K Ę  Itb iu iea ię- 
c z a ą  ła d n ą  p ra w e g o  lo ża , 
odp& w iod n iom u  m a łżeń s tw u  
p o d a ru ję . Z g łoazon ia  ,.T)zią 
ck o “  W  lok . 18935.

E L E G A N C K IE  su kn io , k o , 
s t ju m y , p ła szcze  w y k a ń ­
czam  po  tK>mach. D ro ss lo r  
W is ło c k i,  L in d e g o  3, I .  p ;, 
Io w y  gan ok . 18931

W  Niemczech propagują obecnie naukę lotnictwa w  szkołach, dążąc do tego, aby. 
fotnictwi stało się osobnym przedmiotem nauki szkolnej. W  tvm celu urządził niemiecki 
związek nauczycieli fportu i gimnastyki pierwszy szkolny lot bez motoru na wzgórzu 
koło 'Wiiheltnshagen. —  Rycina nasza przedstawia jeden z takich lotów  szkotnyeh.

D O  W Y D Z IE R Ż A W  C E N I/ .  
K u ra to r  ja  F u n d a c ji S ta n i­
s ław a  H r .  S k a rb k a  w e 
L w o w io ,  p lao  G o lu ch ów - 
sk ich  1, od d a  w  d z ie r ż a ­
w ę  w  d ro d ze  p r io ta rg a . 
o fo r to w e  g o . n as tęp u jąco  m *  
ją t k i  z ic iU N k ie:
1) B r io z d o w c e  po  w . B ó b rk a  
s ta c ja  k o l. B o ry n ic zę . o  
p o  w . o k o ło  1254 m o rg ó w  % 
g o r z e ln ią  ro ln ic zą ,
2) S łoń sko  p ow . i s ta c ja  
D ro h o b y c z  o p ow . o k o ło  
128 m o rg ów .
3) DoJh;.* p o w . 1 s tao j a  k o l. 
D ro h o b y c z  o  p ow . o k o ło  
353 m o rg ó w . —  O fe r t y  na­
ło ż y  w n o s ić  na ręco  K u ra -  
t o r j i  d o  d n ia  15. m a ja  w tą- 
csn io  do g o d z in y  13, d o łą ­
c z a ją c  k w it  k a sy  C e n tra l­
n e j F u n d a c ji na z ło żon e  
w a d  ju n t w  k w o c ie

m i 1) 15.00# *1.
ad 2) 2.000 zł.
a d  3) 5,000 *1.

.B liżs zych  w y ja ś n ie ń  ad ffle , 
la  K u ra to r  ja  od  21. k w ie t ­
n ia  b r. od g o d z in y  12— 14 
k a żd e g o  dn iu  z w y ją tk ie m  
n ie d z ie l i  Ńwiąfc. K u r a t o r j »  
F u n d a c ji tfa s iezoga  sob ie  
p ra w o  w o ln e g o  w y b o ru  
m ię d zy  w s/.ystk iem i o fo r e n  
tam i .  1575

r a z y  w i o s ł e m  o czyszcza n iu  M iss/riA^ 
N A iE ż y  e o z i  y i A t

n iszczy
M O LL.PM iS lW ^Ó RAIM  UCH Y 

i  wszelkie inne owady i  ich zaroćfe
it a n 4 ,r J .N «b . i  w  P o U c .  V  M ł W i i * u w i  U  U .  *|

NIEZAWODNY ŚRODEK
przeciw reumatyzmowi, gośćcowi, kurczom 
i.iięśniowym, nerwobolom. i tym podobnym 
dolegliwościom, najlepszem nacieraniem jest

ICHT19M EIIT0L
Przeszło 5000 ■ oc'—‘ek wań i blisko 00 

atestów ze strony lekarzy, klinik i sepifnli —  
świadczą najlepiej o wartości leczniczej tego 
nacierani0

IOHTIOMENTOL jest do nabycia ve  
wszystkich aptekach w Polsce lub irprost
w LaboraU j jm  chemlcz. a p t e k i  

Cra JZYIIONA EDlELMANA
w  SAM BOR ZE Nr. 4. 715

S I W E  W L 3 S Y
dzyskt.ję naturalny no- 

lor 1 połysk prze : stoso­
wanie środka „Restaurin" 
przj wracającego poprze­
dni ich wygląd. Zł. 8.-- 
Dgiął; rć^yiei jako wy­
bitny środek do pielęgno­
wania włosów. L»r. C.Apj.- 
ry Sc Co- Gdańsk. i58l

KARĄiUCHy
p R U S f t K i

POT
nóg, ] ąki pachwin usunie 
pewn5’. puder „ C S A -f*  
■ak. Zł. 1 wyłączny skład

S .  F E D E L
SYKSTUSK/ 7. 1098

.marka Światowej sław y**

Dla zdrowi b d z i e c i !
przez powagi lekarskie zi sceny.

H A Y A
 >IJ¥G1EN1CZNT.

Jjuteatt..;...*’ * , -  
»«v

T y s i ą c e  p o d z i ę k o w c ó !  S S m u d

B M m c  Jam * m U )|  « u % ■ iHh W O IH i
“ C* -b^a w r< Ui . * ■ »

.ii ■ -  -Mul jilptlljuą
®  H A Y ł .  a w < » »  L w A w .

M

Ht\  RATY
= = = = =  = £ = MEBLE NA RATY
po cenach ściśle gotówkowych sprzedajemy każ­
dem u b e z  p o r ę c z y c i e l u  także na prowincji

„ F A M E T A "
FABRYKA “.BU, Lwów, r raJckich 18 a, Imgl 
dom od Kazimierzowskiej i I ejta J 6. PP. Kclej^- 
rzom i Wojsk, za okazaniem legit. 2°/o opnstu. 1169

Nnleżytośł nocztewą opłacono ryczałtem. W yda won: „Wick Nowy”, Spółka Wydawniczn.
DcukieiB Spółki drak. „Prasa". Lwów. ul. Sokoła L 4,


